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Równo 21 lat m ija dzisiaj od chw i­
li proklam ow ania niepodległego P a n ! 
stw a L itew skiego. P ierw szy raz obui 
narody polski i litew ski zastaje ta 
rocznica w stanie faktycznego i psy-[ 
chicznego uspokojenia. Pierw szy raz 
zostaną złożone z tego pow odu ofic­
jalne pow inszow ania posłow i litew ­
skiem u w W-urszawie i nie brakujel 
przedstaw iciela naszego państwa | 
wśród członków  korpusu dyplom aty  
cznego w Kownie.

Nie potrzebujem y udawadniać, że 
ten pierw szy 16 luty, w jakim  1113 ] 
Polacy mam y prawo brać udział, cie 
sząc się wraz z L itw inam i z ich do- 
-'obku państw ow ego jest najm ilszy  
ze w szystkich, jakie przeżyliśm y do-i 
tąd Oliciehnysm y jednak, aby i w 
Litwie pod tym  w zględem  zapanowa  
to niepoclbiclnie identyczne pow sze­
chne prześw iadczenie

T w ierdziliśm y stale i tw ierdzim y  
w  dalszym  ciągu, że geografia i ln.do 
ria skazały nas bezapelacyjnie na 
to, abyśm y wzajem nie sobie gwarni) 
tow ali niepodległość.

Form y w zajem nej współpracy obu 
narodów przybierały w przeszłości 
formy klóre zostały potępione i znie 
uawidzone przez naród litew ski. Ani 
łych form  bronie, ani jakichkolw  ek 
bądź innych form narzucać L itw ie na 
ród polsk i nie chce.

Znaczenie istotne posiada n :e fol 
na, a treść tej w ielkiej prawdy, że 
bba narody polski 1 litew ski wtedy 
tylko m ogą zachow ać potęgę i nieza­
leżność. jeżeli będą względem  siebie 
solidarne i lo zarów no w stosunkach I 
ze w schodnim  jak i z zachodnim  są] 
siadem . Nie dadzą się tym sąsiadom  | 
wygrać przeciw ko sobie.

Kult niepodległości w obu p a ih t| 
wach w Polsce 1 w L itw ie staje się 
przez fakt zgody między obu naroda [ 
mi jak gdyby pełniejszy, praw dziw -j 
szy i lepszy.

D zisiejsze Święto Litwy L itw ini] 
pow inni szczerzej i radośniej obcho­
dzić, niż wszystkie święta dolyclicza] 
sowę, dlatego właśnie, że my Polacy  
to św ięto po raz pierwszy razem z ni 
mi całym  sercem  obchodzim y.

Piotr Lem iesz.
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lOem arche w  R zym ie  z  powodu w zm ocnienia w o |sk  w  Libii. — W  odpo- 
I w iedz! m in. Ciano zap o w iad a d alsze  w zm ocnienie garnizonu. — W ładze  

w ło sk ie  nie będą H am ow ały kam panii antyfrancuskie!.
LONDYN, (PAT). D zienniki lon  

1 Ij ńskie ujawnia ją, że w izyta, jaką  
am basador brytyjski w R zym ie złożył 
v poniedziałek  m inistrow i Ciano, 

m iała na celu dokonanie w obec rzą- 
Idn w łosk iego ostrej dcm arehe z racji 
I zauw ażonego ostatnio w zm ocnienia  

garnizonu w łoskiego w Libii. Lord 
IPertli zw rócił uw agę w łosk iego m ini 
Istra spraw  zagranicznych na to, źc 

tzm ocn icn ic  garnizonu w łoskiego w 
' Libii uozostaje w rażącej sprzcezno- 
Jści z układem  w toskoO rytyjskim , któ

ry przew idyw ał naw et zm niejszenie  
liczby wojsk w łosk ich  w Libii. Ani 
basador brytyjski zw róeił rówmież 
uw agę m inistra Ciano na to, że pro 
wadzona we W łoszech, a zw łaszcza  
w prasie w łoskiej gw ałtow na kam pa  
ula przeciw ko Francji utrudnia dob 
rc stosunki m iędzy W. liry  tanią a 
W łoeham i.

W  odpow iedzi na tę dem arche, 
far. Ciano m iał przyznać, że w łoski 
rząd istotnie pow iększył sw ój garni

zon w L ibii, który obecnie doprowa  
dzony został do 60 tys. ludzi, a  rów  
noeześnle podkreślił, że rząd w łoski 
być m oże bedzie m usiał podnieść tę 
liczbę gdyż Francja rów nież bardzo 
w zm ocniła sw ój garnizon w T unisie. 
W edle lir. Ciano, w ojska francuskie  
w T unisie liczą obecnie 1000 tys. żoł 
nierzy.

Co się  nas tyczy kam panii przeciw  
ko Francji, lir. Ciano odm ów ił udzie 
lenia jak iejkolw iek obietnicy ostabic 
nia tej kam panii.

Pręż. Lebrun
M z i e  ponownie wybrany 

prezydentem Francj i?
PARYŻ, (PAT). —  „Le Jour“ do­

nosi, że na zebraniu szeregu osobisto  
ści politycznych m iano postanow ić, 
aby wobec sytuacji m iędzynarodow ej 
i w ew nętrznej Francji zw rócić się do 
obecnego prezydenta republiki p. Le 
brun z prośbą, by zechciał kandydo­
wać ponow nie.

„Le Jour“ podkreśla, że gdyby  
prezydent Lebrun w yraził zgodę, !o 
wybory byłyby przesądzone, nikt bo 
wiem  inny nie w ysunąłby przeciw ko  
niem u swej kandydatury i w ten spo 
sób głosow anie zgrom adzenia narodo  
wego m ogłoby dać odrazu ostateczne  
w yniki przy pierw szym  głosow aniu

jo zaniedbaniu inwestycyj­
nym ziem wschodnich

W czoraj o b ra d o w a ła  sejm ow a kom isja  
inw estycyjna . P rzed m iotem  obrad  b y ł rzą 
d o w y  projekt o  d o ta cja ch  na FO N i o  
inw estycjach  z tandusTÓw p ań stw ow ych  w  
ok resie  3-lefn im ,

Po referacie  sp ra w o zd a w cy  p os. Sikor­
sk ie g o  zabrał g ło s  w icep r. Kwiatkowski, 
/v q ła sza ią  d tu ższe  p rzem ó w ien ie . N ie ­

stety *eksf przem ów ien ia  w icep rem iera  
PAT podała b. późno, już po zamknięciu 
n ru

W  dyskusji, jaka się  n a stęp n ie  w yw ią­
za ła , jako je d e n  z p ierw szych  zabrał g ło s  
gen. Żeligowski.

S ir e s z c z e n e  p rzem ó w ieA a  g en era ła  
|w g  FAT:

Pos. gen. Żeligowski widzi dyspro­
porcję w tym planie inwestycyjnym. Na­

turaln ie nie mówię o tym, co ma iść na 
potrzeby obrony, ale w tej innej części 

{nie widzę dbałości o masy ludowe. Mó- 
|Wię specjalnie o kresach wschodnich, 
gdzie bytowanie odbywa się jak przed 
Wiekami i gazie  nikt nigdy nie aokony-

Prababka z  epoki Napoleona I
p r z y c z y n ą ...  zm ia n y  rządu na v,fęgrzech

BUDAPESZT, (PAT). —  W czoraj 
o gotlz. ł l  gabinet Im redy‘ego podał 
s.ę  do dym isji.

BUDAPESZT, (PAT). —  O godz 
S1.30 odbyło się  posiedbcnic rady mi 
nistrów , na którym , na w niosek pre 
tatki'a Im redy‘ego postanow iono zło­
żyć na ręce regent•• dym isję gabinetu  
Pa zakończeniu  posiedzenia Imrrdy 
przyjęty został na audiencji przez re 
genta i ztożył dym isję. Regent przyjął 
dym isję i pow ierzył gabinetow i dal­
sze t) m ezasow e prow adzenie resor 
łów.

BUDAPESZT, (PAT). —  Prem ier 
im redy ośw iadczył na zgrom adzeniu  
stronnictw a rządow ego iż powodem  
jego dym isji było stw ierdzenie opozy  
cji, że jedna z jego prababek, żyjąca  
w epoce N apoleona I, nyta Żydówką.

BUDAPESZT, (PAT) —  W  prze­
m ów ieniu , w ygłoszonym  na zebraniu  
stronnictw a rządow ego Im redy oś 
w iądezył, i i  dotychczas był przekona  
nL, że rodzina jego nic posiadała żad 
nej dom ieszki krwi żydow skiej. D o­
piero przed kilku dniam i nieznane  
11111 dotychczas dokum enty Wykazały,

że jeden z jego przodków  ze strony  
m atki nie pochodził z rodziny chrzc 
ścijańskiej i  w r. 1814, w 7 roku źy 
eia przyjął chrzest.

BUDAPESZT, (PAT). —  Regent 
H ortny po prze jęciu dym isji prem ie­
ra Im redy pow ierzył m isję tw orzenia  
now ego gabinetu dotychczasow em u  
m inistrow i ośw iaty lir. P aw łow i Tc- 
leki. T eleki w ieczorem  oznajm ił re­
gentow i M ort bytem 11 że po przepro  
wadzeniu rozm ów inform acyjnych  
zrzeka się m isji tw orzenia now ego  
rządu.

Anglia i Francja uznały
rząd gen. Franco „de facto'

LONDYN, (PA 1). —  Gabinet bry­
tyjski obradowa! wczoraj nad sprawa 
uznania rządu gen- Eraneo. Gabinet

m  inwestycji. I le ra i nie ma u nas na- } i«*ll»o«uyH *ie zadeeyaow ai w zasa
dzie uznanie gen. * raneo de facto,Dławienia takiego, żeby ktoś się wziął do 

[tej mało efektownej pracy. Boję się, aże 
byśmy się w tej ofensywie gospodarczej 

, nie oderwali od 20-m:l!onowej ludności 
Ironiczej.

Sprawa dr. Ancewicza
W czoraj w zw iązku z nakazem  

opuszczenia W ilna, doręczonym  de 
A ncew iczow i, przełożeni jego ks. rek 
tor W ó jc ick i i dyr. W ł. W ielhorski 
in terw eniow ali u p w ojew ody Bo- 
ciadskiego prosząc o cofn ięcie naka 
zu .

O ile nam w iadom o interw encje

nie odniosły skutku.
Również o ile nam wiadom o nic 

zostały w yjaśnione przyczyny wysied  
lenia.

Prawo zezw ala władzom  adm ini­
stracyjnym  na iliem otyw ow anic de­
cyzji o w ysiedleniu.

Czy I.K.C. spełni swą rolę ?
Ghoc naszym  zdaniem  sprawa Ari- 

cew icza jest dotychczas bez prcceden  
su i nie należałoby szukać podo­
bieństw  m iędzy tym  w ysiedleniem , o 
w ysiedleniam i poprzednim i o. o. ma- 
rianów i ks T ołłoczki —  to jednak 
w nioskując na podstaw ie tam tych  
przykładów  m ożna by się spodziew ać, 
że na skutek naszej akcji prasowej 
ukaże się wkrótce w I. K C. artykuł 
uzasadniający w ysiedlenie.

Z nieznanych nam bliżej przyczyn  
I. K. G. dotąd czuł się zaw sze zobo­
w iązany do obrony słuszności decyz 
ji adm inistracji w sprawie \vvsicdlen  
z woj w ileńskiego,

Tym  razem  być m oże nie w yczy­
tam y tam rew elacyj robiących z dr 
Franciszka Ancewicza jakiegoś liersz 
ta ciem nych sił antypaństw ow vch.

Praw dopodobnie dlatego, że jak

się okazało podczas ostatniego proce 
su I. K. C. oskarżonego przez ks, Ły 
sika (marianina) o zniesław ienie, 
świadek pow oływ any w takich razach 
przez I. K, C, dla przeprow adzenia do 
wodn prawdy —  którym  jest z urzę­
du nacz. Jasiński— nie może z W ilna  
przybyć na rozprawę aż do Krakowa 
z powodu... pilnych zajęć służbo­
wych. ,

ale ogłoszenie tej deeyzji nastąpi do 
piero po porozum ieniu z rządem fran 
eusknn. Gabinet udzielił w tej spra 
wie pehiom oeniclw  prem ierow i Cham  
berlainow i i lordowi I la lifa \.

Na zapytanie w tej spraw ie pre 
mier odpow iedział w izbie gm in, iż 
spraw a ta jest wciąż jeszcze przed­
m iotem  rozważań rządu i żc w- eliw i 
Ii obeenej nie n io /e  jeszcze złożyć  
żadnych ośw iadczeń.

Na zapytanie posła Ilandersona  
z Labom Party, odm owa rządu ,
brytyjskiego udz clenia praw- kom ba | W l iD l  10 ‘I l I P S l .  K y d lt l- S lU l^ lC ^ O  
tanta rządowi gen. Eraneo stanow ić ,A/A A,A(A w ____ ... ...

do Burgos tym  razem  w m isji o fic­
jalnej i że spotka się  tam  z gen. Fran  
eo. D eeyzja la została jednom yślnie  
przyjęta przez radę ministrów-. Jak 
podkreśla kom unikat, pow yższa deey  
zja obejm uje uznanie de facto przez 
Iran cję  h iszpańskiego l-ządu narodo 
wego.

Data wyjazdu senatora Bcrnrd do 
burgos nie jest jeszcze ustalona.

Koła m iarodajne zachow uję jak  
najw iększą dyskrecję w spraw ie mis­
ji Leona Berard. Jak sądzą chodzić
■i ^ŁŁ3«BBM:

będzie rów nież kryterium  dla załat­
w ienia spraw y (uznania rządu gen. 
Fram-o, prem ier Cbamberlin udziela  
jąe odpow iedzi odm ow nej ośw iadczył 
— „rząd zw iązany jest um ow am i m ię 
dzynarodow-ymi w- spraw ie udzielenia  
praw kom batanta, ale w spraw ie tiz 
liania żadne tego rodzaju um ow y nie 
istn ieją44.

Oznacza to ,że rząd brytyjski przy 
uznaniu rządu gen Franco nie bę­
dzie staw iał żadnych specjalnych wa 
runków.

PARYŻ, (PAT). —  Jak donosi ko  
m uiiikat Agencji Havasa, na przed­
w czorajszym  posiedzeniu rady m ini­
strów-, m in. Bonnet zakom unikow ał, 
iż senator Berard uda się ponow-nie

Madryt myśli o pokoju
BURGOS. (PAT). —  W edług nade 

szłycli tu w iadom ości rząd repubh- 
kański na zebraniu we wtorek bież ty 
godnia, odbytym  w Madrycie, uchwa  
lił apel do wojska i ludności cyw il­
nej. Apel wzywa, do staw ienia oporu 
aż do chw ili uzyskania w arunków  po

koiu, zapew niających niezależność 
kraju.

W skazuje się tu jako m om ent 
szczególnie charakterystyczny, iż po 
raz pierw szy w  tego rodzaju apelu 
nie ma m ow y o w alce aż do zwycięst 
wa. łC  „ -

W A R SZ A W A . (Pat.) M arszalek  Ś m ig ły -  
Rydz otrzym ał d e p e s z ę ,  w  której w szyscy  
.a p e la n i praw osław ni z W ilna, zebran i na 
-ek o lek cja ch , sk ładają  N acze ln em u  W o ­
d zo w i w yrazy h o łd u  i za p ew n ien ia  o  w y­
tężo n ej pracy dla dob ra  i p o tęk i w ojska.

W A R SZ A W A . (Pat.) Pan P rezyd en t 
R zeczy p o sp o lite j m ianow ał g e n , bryg . 
Waleriana Czum ę kom end antem  straży 
granicznej.

\

Meudana ucieczka 
działacza „Żelaznej 

Gwardii'
BUKARESZT. (Pat.) Na lotnisku buka­

reszteńskim spadł podczas startu samolot 
turystyczny. Policja stwierdziła, i e  wśród 
pasażerów samolotu znajdował się czło­
nek Żelazne) Gwardii dowódca legioni­
stów, Drago M hescu, poszukiwany przez 
władze od 2 miesięcy.

Lam ierz. ł on uciec za granicę. Na po­
kładzie samolotu znaleziono liczne ulotki 
ł wielką Ilość maieriału propagandowe o.

i i

będzie o przygotow anie ustalenia nor 
m aliiyeh stosunków* dyplom atycz­
nych pom iędzy Francją a H iszpanią  
narodową. Berard uzyskać m a on 
gen. Franco pew ne w yjaśnienia w ce 
lu uznania de jure rządu w Burgos. 
Sprawa uchodźców- hiszpańskich ma 
być rów nież poruszana w- toku roz­
m ów  z gen. Franco.

W edług danych m iarodajnych licz  
ba m ilicjantów , którzy przekroczyli 
granicę P irenejów  w ynosi 202 tys.'

BombardowanieMadrytu
MADRYT, (PAT). —  Kom unikat 

urzędowy pcda.ie, że w czoraj o godz. 
21,30 artyleria n ieprzyjacielska otw o  
rzyła ogień na M aaryt. Od trzech dni 
t. j. od dnia przeniesienia siedziby  
eządu do Madrytu na sto licę  padają 
pociski w ielk iego kalibru.

„Czystka" na b. terenach 
republikańskich

B U R G O S. (Pat.) Rząd gen. Franco po­
stanowił przeprowadzić „czystkę" wśród 
urzędników administracji, którzy pełnił' 
służbę na ostatnio zdobytych terench re­
publikańskich. Do odpowiedzialności bę. 
dą pociągnięci ci urzędnicy, którzy stu 
żyli rządowi republikańskiemu I nie zwał 
czali go wprost lub pośrednio. Ust? w? 
ogłoszona przedwczoraj wyszczególnia 
długą listę przestępstw, za które grozi 
b. urzędnikom władz republikańskich p o­
ciągnięcie do odpowiedzialności i k?ry  
usunięcia ze stanowisk, zakaz zajmowania 
wszelkich stanowisk na okres od roku do 
lat pięciu, trwały zakaz zajmowania sta­
nowisk kierowniczych i wymagających za­
ufania obywateli, wreszcie pozbawier;:* 
prawa pracy w służbie publicznej raz na 
zawsze.
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Lekarz chorób wewnętrznych 
nie chirurg

Porozum ienie n ę d z y  u ire p re m  eiem  
K w i a t k o w s k i m  a O Z N

WARSZAWA, (TcŁ wl.). —  Pr*cd w czorajszym  posiedzeniem  Ko­
m isji '.nwestyej jnej Sejm u, w ub. wtorek późnym  w ieczorem  odbyła się  
narada zespołu  przem ysłow o-handlow ego OZN, na którą przybył w icepre­
m ier K w iatkow ski w  otoczeniu  w yższych urzędników . Na naradzie tej dyr. 
gabinetu w iceprem iera p. Janusz R akow ski w ygłosił referat o planie inw e- 
s ‘ycyj»ynv v  J w iązała s .ę  dyskus.,a, w której w ziął uuział w iceprem ier.

I .  dyskusji tej w iceprem ier w skazał, że różne w ysuw ane tezy pro­
wadziłyby do operacyjnych cięć chirurga.^ W iceprem ier uw aża się  tylko  
za lekarza chorób w ew nętrznych, funkcji chirurga podjąć się  nie m oże.

V» ieeprem ier K w iatkow ski opiera sw ój program  na ostrożności i tro­
sce o rów now agę budżetow ą i  finansow ą.

W  w ym ku dalszej dyskusji według pow szechnego przekonania dosz 
1” do całkow itego porozum ienia' pom iędzy grupą OZN a  w iceprem ierem  
I dlatego srodów e pośiedzenl K om isji Inw estycyjnej nie w yw oływ ało  już 
takiego zainteresow ania, jak tego spodziew ano się poprzednio.

Po 2 mówców na każdy rok istnienia
ministerstwa

WAR.IZYWA, (Tel. w ł ). —  D o dyskusji nad budżetem  Min. Spr. 
(Wcwu., który wchodzi we czwartek pnd obrały plenum  Sejm u, już wczoraj 
zapisało się 40 m ówców.

Mówią, że stanowi to po ‘2 m ów ców  na każdy rok istnienia m ini­
sterstwa, które obchodzi 2 0 -fi.cie istnienia.

Kontyngent parcdacyjny
WARSZAWA, (Tel. w l.). W i zoraj ogłoszono zarządzenie Rsirij Min. 

o przeznaczeniu na parcelację rolną w 1939 - 40 r. 57.999 ha.
Z tej sum y najw iększe obszary przypadają na w ojew . zachodnie, 

m ianow icie z górą 20 tys. ha wr poznańskim , a z górą 17 t \s .  ha w pom or­
skim .

Przec.w erzpibowi organizacyjnemu 
w rolnictwie

WARSZAWA, (Tel. wł.). — D w udniow a konferencja Zw. Izb i Orga- 
m zacyj Rolniczych o projektach przym usow ej organizacji rolnictw a w yp o­
w iedziała się jednogłośnie i zdecydow anie przeciw- wskeikim  projektom  
przym usu organizacyjnego w rolnictw ie.

Pow ołano osobną kom isję dla przedstaw ienia w tej spraw ie m em oriału  
m inistrow i rolnictw a. Do kom isji wszedł w iceprezes Str. Lud. M ikołaj­
czyk, jako przedstaw iciel W ielkopolskich  Tow . i K R., Chyliński, dyrektor 
Centralnego T-wa, i Malik ze lw ow skiego T. R.

2 Łodzi do Kowna
WARSZAWA, (Tel wł.). — Konsul niem iecki w Lodzi Kurschat zo­

stał m ianow any kierow nikiem  kancelarii poselstw a niem ieckiego w Kownie.

W y d a m e  b a n d yty litewskiego
WARSZAWĄ, (Tel. wł.). —  W m_\ sł um ow y m iędzy władzami pol­

skim i a litew skim i polskie władze wymiaru spraw iedliw ości odstaw iły ao 
granicy litew skiej bandytę Stanisław a Kiszkusa, kiór^ ścigany b^ł listam i 
gończym y sądu w Kownie, R iszkus schronił się do Polski w 19li> i . po na­
padzie rabunkow ym  na bank w Kownie.

Term in konkursu
na pomnik W ielkiego M arszałka  

nie został przedłużony
W czoraj pod przew odnictw em  prof 

Staniew icza odbyło się posiedzenie  
Sekcji Pom nikow ej W ileńskiego Wo­
jew ódzkiego Komitetu Uczczenia P a ­
m ięci Marszałka Józefa Piłsudskiego  
vi onec-ności przew odniczącego Komi 
tetu W ojew ódzkiego —  p. w o je w-ody 
Bociańskiego.

Na posiedzeniu przede w szystkim  
rozpatrzono prośbę grapy artystów  
rzeźbiarzy w ileńskich  i w arszaw skich  
w spraw ie przedłużenia term inu skła 
dania projektów  na pom nik W ielkie­
go Marszałka w W ilnie. Po dłuższej 
dyskusji jednom yślnie uznano za nie­
wskazane przedłużenie terminu, wo­
bec czego ustalony w konkursie ter­
min 19 marca 1939 r., godz. 14 —  po- 
zostiije niezm ieniony.

Jak w iadom o z ogłoszonych w; 
sw oim  czasie w arunków  konkursu,

K o m p r o m is o w y  pian
w kw estii paiesiynsk 6]

LONDYN. (Pat.) „Daily Herald11 
utrzymuje, że rząd brytyjslć zam ie­
rza przedstawić Żydom i Araliom na 
stępujące komprom isowe rozwiązanie 
kwestii palestj nskiej: 1) Palestyna
pod wzgJędcm imigracji i sprzedaży 
Żydom ziemi podzielona zostanie na 
ściśle ograniczone strefy arabskie i 
żydowskie. 2) W  strefach żydowskich  
ustalone zostaną z góry na rok kwoty  
dopuszczalnej imigracji, jak również 
uregulowane będzie nabywanie przez 
Żydów ziemi. 3) W strefach arabs­
kich nie będzie dopuszczona żadna 
im igracja żydow ska, ani też nie bę­
dzie dozwolona .sprzedaż ziemi Ży­
dom. 4) Imigracja żydowska ograni­
czona ma być nic tylko względam i na­
tury gospodarczej, ale również natury 
politycznej i innymi. 5) Niepodległe 
państwo arabskie nie będzie w Pale­
stynie utworzone, fi) U stanow iono za 
stanie rada usfw odaw cza Palestj ny, 
w której udział Arabów będzie znacz 
niejszy od udziału Żydów.

Polityka oparta na powyższych za 
sadach byłaby tym czasowa, gdyż w o­
bec sytuacji m iędzynarodowej rząd 
brytyjski uważafiMż może* zobowiązać 
się w  tej sprawie jedynie na ograni 
czony okres kilku lub kilkunastu lat.

Z g o n  b. p re r r  era Belgii
BRUKSELA, (PAT). —  Zmarł tu 

b. prem ier belgijski H ehn Jaspar.

Trium f Skandynaw ów  w  bieguna 18 km
SlązaK Matuszny najlepszy spośrou PolaKow

ZAK O PANE. (Pał.) W  środą  o d b y ł się  
w Z akop anem  b te g  na 18 km otw arły i d o  

kom binacji.
W arunki d o  b ie g u  b y ły  p om yśln e-  

p o g o d a , m roźno, śn ieg  zm arzn.ety i *y- 

pki.
S tartow ała rekordow a liczba p on a d  

120 z a w o d n ik ó w , rep rezen n  ,ących  11
państw , Z aw od nicy  ruszyli z e  startu w  ko­
lejności w y lo so w a n y ch  num erów , co  p ó ł  

m inuty.
Sp o śró d  naszych  za w o d n ik ó w  zabra­

k ło  na starcie  B ronisława C zech a , który 
d o zn a ł na sla lom te kontuzji. N ie  startow : i 
p o z a  tym Jan Karpiel i W ilga .

W alka o p ierw szeń stw o  w  b ie g u  byfa  
n ie s ły ch a n ie  zac ięta  i em o cjon u jąca . O l­
brzym i su kces o d n ieś li b ie g a c z e  fińscy, 
którzy o o sa d z ili p ierw sze  dw a m iejsca i 
sz e r e g  da lszych  w  c z o ło w e j g r u o e .  S zw e  
dz: i N o r w e g o w ie  byli, jak s .ę  n a ie ża ło  
S p o d z iew a ć , na,jgroźn;ejszym i rywalam i 
F inów . W śró a  b ie g a c z y  śro d k o w o eu ro p ej  
skich prym trzymali W to si, z k tó iych  n ie . 
kfórzy p ozo sta w ili za so b a  w ie lu  Skandy­
naw ów . L icznie startow ał, b ie g a c z e  p o l­
scy. Sensacją  by l św ie tn y  wynik ślązaka  
M a tu szn eg o  (1 :1 3 :4 0  sek .) U zysk ał on  naj 
lep szy  czas sp o śró d  P oiak ów . M atuszny  
zostaw ił za so b ą  paru z a w o d n ik ó w  nor­
w esk ich  i szw ed zk ich , n ie  m ów iąc  ,uż o  
iro d k o w o e u r o o e jsk ic h . Sk lasyfikow ał s ię  
c n  w czw artej d z ie s ią tc e  za w o d n ik ó w , co  
należy uw ażać za sto su n k o w o  p ow ażn y  
sukces.

Drugi z naszych za w o d n ik ó w  N ow ack i 
ro w m eż  m ięt d ob ry  czas 1 g o d z . 14 min., 
co zaD ew m a mu także d o b re  m tojsce w 
klasyfikacji o g ó ln e j .

Sp oś ó d  naszych za w o d n ik ó w  startują­
cych w kcm blnacji najlepszy  czas uzyskał 
A -d r z e , Marusarz —  1:16:15 g o d z . Dalej' 
sklasyfikow ali s ę :  W nuk: 1-16:54, O rło­
w icz: 1:16:54, G órski: 1 :18:53.

Stan isław  M arusarz uzys-kat s la b y  czas: 
1:23:15. Z aw od nik  ten , b ę d ą c y  najw ięk­
szą naszą  nad zieją  w  kom binacji norw e­
skiej m iał ź le  sm arow ane narty, co  zaw a­
ż y ło  na w yniku.

S w e g o  rodzaju  sensacją  jest, ż e  S ten - 
vatl, je d e n  z  c z o ło w y c h  zaw odnrków  
szw ed zk ich , n ie  sk o ń czy ł b ie g u . Z rezy g ­
n ow ać m usiał z  walki ró w n .eż  sw iem y  nar 
clarz tiński M aion en , k tó reg o  z ia p a i kurcz 
na p ó łm etk u .

W śród  9  p ierw szych  za w o a n ik ó w , jak 
w idzim y, znajduje s ię  9  F inów , 6  S zw e­
d ów , 2 N o rw eg ó w  i 3 W ło ch ó w .

D an e te  potw ierd zają  h e g e m c  nię Fi­
n ó w  w  tej konkurencji. S p o śró d  państw  
Środk ow ej Europy najw iększy su kces o d -  
nieści W ło si.

W Kombin-c i
W  klasyfikacj: d o  kom binacji p ierw ­

sz e  m iejsce  zajął Fin M aek in en , który 
uzysk a1 w  b ie g u  czas 1:10:07.

S p o śró d  P o la k ó w  w  kom binacji naj­
lep sz y  czas uzyskał A ndrzej M arusarz, 
p rzed  W  iukiem^ O rlew iczem , G órskim  i 
Stanisław em  M arusarzem .

Christ) Cranz mistrzynią 
śMiota w kombinacji 

alpejskiej
ZAK O PANE. (Pat.) W  śr o d ę  o d b y ł s ię  

w Z akop anem  rów nież sla lom  pań . Pierw  
s z e  m iejsce  z a ję ła  N ,em ka Christ! Cranz, 
uzyskując w  pierwszym, z jeż d z ie  czas 
1:19:3, a w  drugim  1:16:4.

2) Schaad  (Szwajcaria),
3) N ilsson  (Szw ecja).
4) Resch (N iem cy).
W  o g ó le n j  klasyfikacja kom binacji a l­

pejsk iej zw y cięży ł?  b ezkonk uren cyjn a  
N iem ka Christl Cranz p rzed  Szwajcarką  
Schaad i N iem ką R ech.

Jeśli ch o d z i o  Polki, to spraw iły o n e  
m iłą n ie sp o d z ia n k ę , aczk o lw iek  olk, d e ­
b iu tow ały  w  sla lo m ie  w za w o d a ch  FIS 
p o  raz p ierw szy , m im o to  w y k a za ły  znacz  
ną p r z ew a g ę  nad Francuzkam i, które rów  
nież starlow aty p o  raz p ierw szy  w slalo­
m ie FIS, A n g ie lkam i i W ęg iern ą  oraz  
K anadyjką. B ardzo p ięk n ie  i czy sto  z je ­
chała  a a jlep sza  z P olek  S to p zó w n a  Zofia  
W  pierw szym  z je ż d z ie  uzyskała czas  
1:47, w drugim  1:33:8  i p rzeb y ła  drugi 
zjazd b e z  upadku. S top k ów n a  za ję ła  ó s­
m e m iejsce . To w y w o ła ło  du żą  sen sację .

D z iew ią te  m iejsce  zajęta  M arusarzówna  
Maria, która p rzeb yta  p ierw szy zjazd  w  
czasie  1:54:1, drugi w  c za s ie  lep szym  
1 :44:4 b e z  upadlku. N ajsłab iej z Polek  
w yp ad ła  B ornetów na Jad w iga , która w y ­
kazała n ajw ięk sze  braki s ty lo w e  i tech ­
n iczne W o g ó le  n a le ży  stw ierd zić , ż e  
p race trenera PZN L ingerle d a ły  św .e tn e  
rezultaty.

Polska na 3 mejscu 
w slalomie pań

ZAK O PANE. (Pat.) W  klasyfikacji dru­
ży n o w ej slalom u pań  zw y cięży ły  N iem cy, 
których n a jlep sze  trzy zaw o d n iczk i m ,ały  
notę 411 ,5

2) Szwajcaria 522,2
3 ) Polska 641,2 ,
4) Francja 667 ,8 ,
5) A n g lia  8 ló ,1 .

ZAKOPANE, (PAT). —  W czoraj 
w południe Pan Prezydent R. P. po­
dejm ow ał śniadaniem  przybyłych do 
p ałacjk u  w  Jaw orzynie Spiskiej, ee 
lem złożenia wyra.zów hołdu w łoda­
rzowi państw a i protektorow i zawo 
dów FIS ,przedstaw icieli zarządu FIS 
i PZN.

sąd konkursow y zakończy swe prace  
w term inie do dnia 1 9  kw ietnia 1939 
roku.

Z w ażniejszych spraw bieżącycli 
na posiedzeniu om aw iano sprawę lo ­
kalu na pom ieszczenie nadsyłanych  
projektów -m odęli pom nika i na urzą­
dzenie w ystaw y tych projektów.

W końcu, wobec oczekiw anego w 
najbliższym  czasie napływu projek­
tów- —  w ramach sekcji pom nikow ej 
wybrano kom isję, które i zadaniem bę 
dzie protokólarne przyjm ow anie po­
szczególnych prac nadsyłanych kole­
ją, lub też dostarczanych na m iejscu  
w W ilnie.

Do kom isji tej weszli: prof. wydz. 
Sztuk pięknych U. S. 8 . —  inż. Naręb 
ski, konserw ator wojew ódzki —  Kie- 
szkow ski i inż. Kobzakow&ki.

IV,
htol ekiej v N timczech

BERLIN, (PAT). —  Na m ocy roz­
porządzenia szefa  s. s. i policji n ie­
m ieckiej H im m lera rozwiązany został 
na podstaw ie dekretu „ o  ochronie na 
rodu i państw a“ katolicki zw iązek  
m łodzieży w Rzeszy N iem ieckiej w raz 
ze w szystkim i afiliow anym i organiza 
cjami

S o w f e c k o l i t e w s K i  
trziittat h a n d i c w y

M O SK W A . (Pat.) Jak d o n o si a g en cja  
Tass, p rzed w czoraj w K ow nie p o a p isa n y  
zo sta ł so w ieo k c -litew sk i traktał h an d low y, 
który o b o w ią zy w a ć  ma w  roku 1939.

Kroniki) telegraficzna
—  M obilizacja na Jamajce. Z p o w o d u  

strajku p o w sz e c h n e g o , który ogarną! całą  
w y sp ę  na Kle w yd a len ia  je d n e g o  z robot­
n ików , gub ernator  zarządził stan w yjąt­
k o w y  oraz m o b iliza cję  m iejscow ych  gar.
in o n ó w .

—  Preliminarz budżetowy wojska w 
Irlandii na rok finansow a 1939/40  p rze ­
w idu je  3 .2 5 2 .1 9 9  f. st.f c o  w porów naniu  
z rokiem  u b ieg ły m  stanow i wzrost o  
1.266 .515  f. st.

—  S(ąd w Riesenburku (Prusy Wsch.) 
skazał na karę śmierci 1 9 -ie tn ,e g o  W a l­
tera P crscha, o sk a rż o n e g o  o  u siłow an ie  
zdm achu na p o c ią g  i u rząd zen ie  zasadzki 
na sa m o ch o d y , w cela ch  rabunkow ych .

—  O bieg  polskich monet srebrnych 
I bilonu p rzea sta w .a ł s ię  w dnto 10 'u te g o  
rb n a stęp u ,ą co  (w  miln. zt —  w naw ia­
sach d a n e  na d z ień  31 styczn ia): sum a 
g lo b a ln a  44 4 ,9  (443 ,5), w  tym : m onety  
irebrne 358 ,6  (357 ,1 ), b iion  nikrowy i brą 
zow y 86,3 (86,4).

Atak pos. Rifdnirkfego
ud Kojow e biu a 

p a r s m u l m *
W czoraj Sejm  ob ra d o w a ! nad b u d z ę ,  

lem  M in. K om unikacji. W  dyskusji zabrał 
g to s  m. in p o s , Rudnicki,

Pos. Rudnicki tw ierdzi, ż e  w e d tu g  op i­
nii zn a w có w  kolejn ictw a g ió w n ą  winą z łe .  
g o  stanu k o le i są biura p erso n a ln e  przy 
dyrekcjach  k o le jo w y ch . O n e  to są naj­
w iększym  źró d łem  zła . Biura te o b s a d z o ­
n e  są przez  n ie fa ch o w có w  —  em eryto ­
w anych o ficeró w , kfórzy p o za  dobrym i 
chęciam i r ie  mają ż a d n e g o  p rzy g u to w a . 
n i a.

T e sa m o d zie ln e  biura p erso n a ln e  przy 
dyrekcjach  k o lejow ych

Min. Ulryck: „N ie  ma sam od zie ln ych  
biur person a ln ych . T rzeba op iera ć  się  na 
rzeczyw istym  stan ie  rzeczy . Są to  biura 
dyrektorów  kolei" .

Pos. Rudnicki: W  kolejn ictw ie  jak i na 
p o c z c ie  m am y coraz w ię ce j sit n iefach o­
w ych. Biura p erso n a ln e  tak w ko lejn ictw ie , 
sk i na p o c z c ie , n ie  c .e szą  się  sym patią  

pracow ników . S z e io w ie  personaln i to am ­
b a sa d o ro w ie  O Z N  (liczn e  przeryw ania). 
Na stanow isku  tek o d p o w ied z ia ln y m  nie  
w oln o  w ykorzystyw ać sw ych sym palyj p o ­
litycznych  na rzecz l e g o  czy  in n eg o  stron 
nictw a. N iestety  za d u ż o  m am y polityk i, 
a za m a ło  fa ch o w o ści. G d y b y  b y ło  o d ­
w rotn ie, stan n a s z e g o  Kolejnictwa n ie  b y ł  
b y  w tak złym  sian ie  jak dziś (przeryw a­
nia).

Pos. Żyborski: Jest fo d e m a g o g ia , al­
b o  rom anse.

M arszałek: P roszę m e przeszk ad zać.
Proszę p. poeta  o  trzym anie s ię  tem atu.

Pos. Rudnicki: G d y  ustalano kandy­
datury w y b o rcze , to  zajm ująca się  tym 
kom isja sk ład a ła  s ię  z sam ych sz e fó w  
person a ln ych . (G ło s: A  rmmo to zosta ł 
pan p o stem ). Jest to m oja najw iększa sa .  
tysfakcja, iż rrumc, ż e  mój sze f p erson a l­
ny zą d a l w ycofan ia  m ojej kandydatury, 
i w  w yb orach  p r z esze d łem , (R ożne g ło sy  
z law  p oselsk ich ).

Pos. Rudnicki p o iu sza  je szc z e  spraw ę  
d y sp o n o w a n ia  funduszam i na za p o m o g i.  
Twierdzi, z e  na św ięta  B o ż e g o  N a ro d ze ­
nia naczeln icy  dyrekcji lw ow skiej otrzy­
mali d o d a tek  św ią teczn y , inni p racow nicy  
nie. P o n iew a ż  kreayiy  z a p o m o g o w e  b y ły  
już w y czerp a n e , zasranaw ianc s ię  skąd 
w z ię to  na to p ie n ią d z e . O k a za ło  się , ż e  
w grudniu referenci n ie  dosta li dod atku  
referendarsK iego, a w ięc p o w ia d a ią , że  
d od atk i d la n a c z e h ik ó w  zo sta ły  w y p ła co  
n e  z ich p ie n ięd zy , Inform acje te  p o s ia ­
dam  —  o św ia d cza  .nów ca  —  o d  w iaro- 
g o d n y ch  o só b . Spraw a w inna być  g i in -  
to w n ie  w y św ietlon a . (Min. UIrych: Jeżeli 
to praw da). U przed ź i tern m oich  inio-rma- 
torów , ż e  spraw a jest p ow ażn a  i b ę d z ie  
n iew ątp liw ie  bad ana . O św iad czy li, ż e  z e ­
znania sw e  podtrzym ają. D la teg o  p oru­
szam  tę  spraw ę (Min. Ulrych: N ie z try­
buny —  d o p o k i pan  r eg o  n ie  spraw dził). 
M oi im orm ftorzy  fo  p o w a żn i k o lejarze. 
(Min. Ulrych: Ja to sp ra w a zę).

*
Senacka kom isja b u d żeto w a  o b r a d o ­

w ała  w czoraj nad  b u d żetem  M in. R o h .  
i R. R. P o d ca s d e b a ty  d łu ż sz e  przem ó»  
w ier.ie  w y g io s ił  min. Poniatowski.

fipdrat d u ... rew idow ania ludzi
JER O ZO LIM A . (rał.J Do najnowszych 

sposobów walki z akcją terrorystyczną, 
stosowanych przez w ładze mandatowe, 
na>eżą: zabranianie Araaom wszelkich
przejazdów po kraju i w ogóle opuszcza 
nia swych miejsc zamieszkania, ścisła kon 
trola w aptekach i drogeriach sprzedaży  
środków opatrunkowych, wreszcie rewizje 
osobiste przy pomocy elektryczności.

Używa się do tego obręczy, p o łączo ­

nej z baterią i słuchawkami, klórą się pro 
wadzi wzdłuż ciłow ieka, stojącego w jej 
środku. No-malnie słychać tylko głuche 
brzęczenie, ale jeżeli natrafi się na przed­
miot metalowy, wówczas owe bręczenie 
odra.u  ustaje.

W  ten sposóo można wykryć obec­
ność rewolwerów, noży, nabojów lid., bar 

I dzo często przenoszonych przez kobiety.

Mecz Polska — Litw a
W A / SZ A W A . (Pat.) Pertraktacje to­

czące się od pewnego czasu pomiędzy 
Polskim Zw . Lekkoatletycznym a Zw. Li­
tewskim o rozegranie meczu międzypań  
stwowego Polska —  Litwa, zakończyły 
się pomyślnie. Związek Litewski przyjął 
propozycję polską i m ec: dojdzie do sku

łku prawdopodobnie w dniach 11 I 12 
czerwca w W arszawie.

Ponieważ w dniach tych przewidziany 
jest we Lwowie mecz lekkoatletyczny Pol 
sa —  Rumunia, P ZLA  zamierza wystawić 
przeciwko obu przeciwnikom zupernie ró 
wnorzędne reprezentacje.

Reprezentacja boKsersKa Warszawy 
remisuje z Budapesztem

W  środę wieczorem odbył się w W ar­
szawie międzynarodowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami W arszawy i Bu 
dapesztu. Pod firmą Budapesztu wystą 
piła w łaściw ie Dełna reprezentacja W ę ­
gier, k.óra waczyła w uh, niedzieię w Po­
znaniu. Zawody, które wywołały duże za­
interesowanie i zgromadziły, mimo pow­
szedniego dnia, około 2.000 widzów, za­
kończyły się wynikiem nierozstrzygniętym  
8:8

W  wadze muszej Rołholc zremisował 
z Podanym.

W  wadze koguciej Sobkowiak zw y­

ciężył Bogacsa.
W  wadze piórkowej Czortek wygrał 

z Boncbm
W  wadze lekkiej W oźniakiewicz re­

misuje z Mandim.
W  wadze półśredniej Kolczyński wy­

gra łz Delim przez poddanie się przeciw  
nika po drugiej rundzie.

W  wadze średniej iakits pokonał na 
punkty Miksa.

W  wadze półcięzkłej Szigeti odniósł 
zwycięstwo nad Neudingiem,

W  wadze ciężkiej Sarkoezy znokauto­
wał w trzeciej rundzie Sowińskiego.
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Ob:ór papieżem k ^ rd . Hlonda
p r z e w id u je  p o fo fic la iu y  o^gaii W a t y  ̂  nu

W czorajsza  w arszawska prasa p o p o ­
łud n iow a przynoś' n astęp u ją ce  sen sa cje  
I Rzymu

„KURJER W A R S Z A W S K I'
Rzym, 14 lutego 

W ielkie poruszenie w Rzymie wywo. 
lala dziś nota redakcyjna Agencji „La  
Ccrrlspondenza", redagowanej przez p. 
Casfelli, bratanka dyrem o«» technicznego  
Pałacu W atykańskiego. Agencja ta ucho­
dziła w okresie ponłyfikalu Piusa XI za 
półoficjalny organ w Stolicy Apostolskie].

„La Corrispundenza" zastrzegając si'ą.
Ił czyni to Jedynie w charakterze czysto  
Informacyjnym, zastanawia się nad m ołłl i 
woscią wyboru n i nowego Papieła, kar 
dynafa cudzoziem skiego, dochodząc do 
wniosku, ze wbrew kategorycznym zapew  
nlenium całej prasy włoskiej, możliwość 
laka  musi być bardzo poważnie brana 
pod uwagę.

„Niektórzy przypuszczają —  pisze 
agencja —  Ił wybór taki stanowiłby skok 
w ciemność, inni natomiast widzą go ja ­
ko konisjczność". Agencja nie przypuss 
cza. by którykolwiek Amerykanin miał 
szanse zostania Papieżem oraz wyraża ia l  
z powodu przedwczesnej śmierci kardy­
nała Merry oel Val, który był narodo­
wości hiszpańskiej i obywatelem angiel­
skim, lecz pod względem kultury był bar 
dro bliski W łochom Dziś —  ciągnie „La  
Corrispondenza" —  możemy z kardyna­
łów wymienić świetną postać prymasa 
W ęgier, Sereay, znanego ze swej blii k ej 
współpracy z kardynałem sekretarzem  
stanu, zmarłym kard, Gasparri nad nową 
kodyfikacją kodeksu kanonicznego oraz 
kardynała Hlonda, prymasa Folskl, o któ­
rym mówi się coraz więcej.

„Prymas Hiond jest Polakiem, ale na 
leży do wielkiej rodziny Salezjańskiej 
I bliski Jest, jak nikt Inny kulturze w łos­
kiej. M łody wiekiem bowiem urodził się 
w r. 1881, świetny ten książę kościoła, 
Jest w pełni rozkwitu swych sił fizycz­
nych I intelektualnych, jest człowiekiem  
czynu i aktywności nieustannej. Przyzwy­
czajony jest corocznie niemal przybywać 
do Rzymu samolotem, co  stanowi dla nie 
go również maty wysiłek, jak dla kogo 
Innego krótka przechadzka zdrowotna. Z  
tych wszystkich względów kard. Hlond, 
znajduje się napewno wsrod niewielkiej 
llczoy najpoważniejszych kandydatów  

„Taki wybór —  ciągnie wspomina 
ag encji —  miałby jeszcze —  zdaniem je­
go zwolenników —  te wielką korzyść, że 
wykluczałby wstąpienie na tron apostol­
ski kandydata, zaangażowanego ju t choć 
by po czyjejś stronie w toczącej się na 
świecie walce między światopoglądem  
przesadnie demokratycznym, a nadmier 
nie rozszerzającym atrybuty państwa".

Być może. iz nota powyższa stanowi 
odpowiedź na niedawny artykuł naczel­
nego redaktora „II Telegrapho", który 
pozwolił sobie a priori wykluczyć 
mość elekcji kandydata cudzoziemskiego. 

W  tutejszych sferach politycznych

komunikat „La Corisspondenza" uważany 
jest za dowod, że jesll Ismieją szanse  
powołania kardynała nie W łocha na tron 
apostołów, to w grę wchodzić może je ­
dynie osoba prymasa Polski ze względu  
na jego niepospolite zwalifikacje oso­
biste. | Rost w.).

„ g o n i e c  w a r s z a w s k i " d o n o s i
Z P A kY Ż A  

Prasa francuska przepełniona depe­
szami z Rzymu, porusza ju i dzirlaj nastę­
pstwo po Piusie XI. Sprawa ta zajmuje 
również wszystkie francuskie kola poli­
tyczne. O bsadzenie tronu Stolicy Piofro- 
wej będzie zagadnieniem niezwykle trud­
nym, w obec prawdziwej wielkości, którą 
we wszysłkicn dziedzinach okazywał 
Achiłies Lan i. Nie wolno zapominać, że 
mamy dwa Rzymy, —  stolicę Kościoła 
i stolicę państwa włoskiego. A  w tej chwi 
li ta ostatnia jes! newralgicznym punktem 
polityki światowej. Rola przyszłego Pa­
pieża będzie niezwykle trudna. —  Pius XI 
był twóccą układu lateraneńskiegc

Kwestie dyplomatyczne między Pała­
cem W eneckim a Watykanem zostały ure 
gutowane. Nie można tego powiedzieć 
o różnicach zapatrywań moralnych.

Papież, któryby uchodził za zwolenni 
ka „faszyzmu" —  wywodzą Francuzi — 
przyczyniłby się niewątpliwie do podnie­
sienia autorytetu Mussoiiniego, nie tylko 
na terenie włoskim, lecz również między 
narodowym. A le znaczenie wpływu Ko 
ścioła, tak olbrzym i? za czasów Piusa XI, 
ostabtoby bardzo wybitnie, Z drugiej zaś 
strony Papież, odnoszący się nieprzychyl 
nie do Ideoiogii faszystowskiej, mógłby

s z c z ę ś c i a  T w e g o  
j e s l  l o s  L o i e r u K l .
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Ki^yeami przdz prasą

napotnać nte tylko na trudności ze strony 
Pałacu W eneckiego, ale kto wie, czy nie 
rozgorzałaby między dwoma władzami 
walka, któraby objęła z początku dzie­
dziny tytko moralne, lecz później mogła 
by przenieść się na teren społeczny I po  
lityczny. „Conclave" kardynałów głoso­
wało czternaście razy, zanim dokonano  
tak szczęśliwego wyboru, jakim było ob­
jęcie  Stolicy Pu trowej przez Achillesa  
Ratli. Ju i wówczas sytuacja Kościoła i Eu 
repy była niezwykle ciężka. A  coż dopie  
to mówić o położenit dzisiejszym

Po raz pierwszy od stu blisko lal w 
okresie poprzedzającym obior papieża 
kursują uporczywe pogłoski o poważnych  
szansach dwóch kardynałów z poza tere­
nu W łoch. Prasa francuska w swoich do­
niesieniach z Rzymu wymienia kardynała 
Hlonda, prymasa Polskt, oraz kardynała 
Copello  (Ameryka Południowa)

Informacje te podajemy i  obowiązku 
dzie-rn ikarsk iego. I.

O ZMARŁYM PAPIEŻU
Dzień pogrzebu Ojca Świętego, sta 

jąc się olbrzym ią m anifestacją całego 
Katolickiego świata, nie zam knął by­
najmniej pokłosia artykułów i wspom  
nień w yw ołanych przez zgon Piu­
sa XI. Prasa całej Polski niem at co­
dziennie przynosi obfhy m ateriał h is­
toryczny poświęcony pam ięci W irf 
kiego Papieża.

W czorajsza „Gazeta Polska1* za­
mieszcza artykuł wstępny, pióra p. 
Giuseppe Dalia Torre redaktora na­
czelnego „O sscrvaiofe Romano" pt. 
Papież Pius XI. W  artykule tym czy­
tamy.

Chcąc naie iycie  zrozumieć walkę 
Piusa XI z chaosem I terrorem we 
wszelkich postaciach, należy przede  
wszystkim pamiętać, że człowiek ten, 
któremu miało przypaść w udziale naj­
wyższe dostojeństwo w Kościele kato­
lickim, był od zaiania życia antytezy 
tego wszystkiego, co reprezentuje hol 
szewizm.

Dzieciństwo jego cieszyło się bło. 
gosławieństweir pięknego ogniska do­
mowego, clironionego I uświęcanego  
tkliwym charakterem matki. O jciec był 
człowiekiem pobożnym, gospodarnym, 
miłującym zgodę. Zapew nił synowi to, 
co  w prostocie I prawości uszlachetnia 
życie na wysokim poziomie tradycji, 
cywilizacji I moralności.

W  larach powojennych Achilles 
Ratfi by nuncjuszem Stolicy Apostol­
skiej w W arszawie. Przebywał w kraju, 
będącym wtedy krańcową rubieżą cy­
wilizacji, szańcem przeciw naporowi 
czerwonego komunizmu. Uczestniczył 
w watce z niebezpieczeństwem, które 
groziło zaiewem całe Europy, wycią­
gając szpony od W ęgier aż po Ansa- 
rykę.

W  lecie 1920 r. czerwona armia do 
tarła pod W arszawę. Huk armat sowlec 
kich zdawał się zapowiadać zagładą  
stolicy Polski. Pełen niezłomnej na- 

,dziel, spokojny, nieugięty w swej misji 
apostolskiej, nuncjusz Ratti pozostał 
na stanowisku W spółpracą I szerze­
niem otuchy aooaw ał narodowi sił de  
odniesienia cudownego zwycięstw, 
które ocaliło Polskę I ludzkość. W ów-

E C o m p lik a c ie  p o g r y p o w e
stóilą sią coraz bardziej niebezpieczne

Zmienna pogoda o.Aalnich tygod­
ni spow odow ała znacznj wzrost za­
chorow ań na grypę. Z nieznanych  
przyczyn przebieg choroby bywa 1). 
często niebezpieczny i powoduje przy 
kre kom plikacje, które nieraz są tak 
nieoczekiw ane i n iezw ykłe, że 

lekarze z trinFni r°zpoznają ieli 
rodzaj.

V W ilnie zanotow ano nprz. w ostat 
nieb dniach kilkadziesiąt w ypadków  
pogrypow ych guzów  reum aij cznycli.

Na prowincji epidem ia grypy rów  
nież istnieje i pochłania ofiary. Lud­
ność w iejska jak również, i w miaste 
czkach na ogół bagatelizuje grypę, u 
ważamą dotychczas za chorobę „dzie 
clnną*', którą m ożna przechodzić na 
nogach. Pierw sze objaw y pod wyższo  
nej temperatury nie są uważane za 
chorobę. D opiero duże osłabienie or­
ganizm u zmusza do położenia się do 
łóżka.

Franuk Bołtuć chce czytać
Józef Bołtuć ma syna Franciszka  

Jow i(d /an \ po prostu —  J ranuka. W 
itkresie w iosennym  i jesiennym  Fra 
luk pasie dwie krowy’ ojcow skie po 
niedzach i Ukrainach drogi Frani1 k 
ubi szkołę. Czasami odda krowy pod 
ipiekę kolegi i wieje do szkoły Cza- 
em krow y włażą z racji braku duglą 
lu w szkodę. Te wypraw y m łodego  
'ranuka po wiedzę kończą się zawsze 
iżyciem przez Józefa Bołtucia pasa. 
yn chlipie i obiecuje Doprawę.

Franuk Bołtuć ma rudą jak ogień  
znprynę i oczy sprytne .rozbiegane, 
Lciwe w szystkiego, co nowe. Józei 
lołtuć jest analfabetą, konserw atystą, 
waża szkołę za pański w ym ysł, dob 
y dla bogatych Nauczycielka trzy- 
na stronę Franuka, t lóry jest najz- 
lolniejszym  ucznitm  w klasie. Żeby 
łam ać upór ojca wab kary za nieu- 
praw iedliw ione opuszczanie szkołv  
»rzez dziecko. Józef Bołtuć nie może 
.■ wrzeć zem sty nad nauczycielką, 
loże się jednak m ścić nad Frauu- 
iein. Czyni to znowu przy pomocy’ 
asa.
W śród życiorysów  ludzi ł iknąeych

wiedzy pow inien się znaleźć również 
życiorys Franuka Bołtucia.

Stanisław  Giedrojć jest bodajże je 
szcze biedniejszy od Józefa Bołtucia. 
Uważa jednak szkołę za rzecz pożyte  
czną. Sam um ie od biedy przesylabi 
zować gazełe i potrafi podpisać się na 
urzędowym  papierku. Stanisław’ Gie­
drojć stał na czele całej w ioski w spra 
wie budowy wTe wsi budynku szkolne  
go. On to nam ów ił sąsiadów  do ofia­
rowania bezpłatnie robocizny. Jest za 
przvjaź'nionv serdeczn‘e z panem  nau 
ozycielem .

Są tacy i tacy. Którzy liczniejsi, 
bóg raczy Wiedzieć. Myślę o obu prze 
glądając te listy sizkolne do Towarzys 
twa Popierania Budowy Publicznych  
Szkół P ow szechm  ch.* * *

Chodzi o książki. Bez względu na 
to jak i jest Józef Bołluć i Sta wsław  
Giedrojć szkoła niew iele m oże zrobić 
bez książek w bibliotece szkolne.. 
Dzieci nie m ogą czytać w kółko tvch 
sam ych potrzepanych yzaczyta  
nye,h“, jak u nas się m ówi. książek  
Matm tutaj dwie takie bajki —  jedną 
o siedm iu braciach t mikach, drugą

Sytuację ogólną na wsi pogarsza 
bardzo

brak op'eki lekarskiej
na m iejscu. Ludność wiejska jak rów  
nież i „m iasteczkowa" łeczy się środ 
kami dom owym i, opłacając tę kurac 
ję ciężkim i ofiaram i zdrowia, jeżeli 
nie życia. Przecież niezbyt dawno pra 
sa zanotowała niezw’ykły  wypadek w 
niesienia do kościoła w  O szm ianie w 
jednym  dniu (9 Wn.)

8 trum ien J? odarainy grypy.
Zagadnienie watki z grypą zap^zą 

ta um ysły nie tytko m edyków  Staje 
się ono troską nawet kierow ników  
państw. Uczeni starają się znaleźć 
szczepionkę przeciiwgrynową, zapolr.e 
gającą zachorow aniom . Jak d o tych ­
czas nie osiągnięto rezultatów  pozy­
tywnych.

Godny jest zanotow ania fakt, że 
w Rosji Sow ieckiej przy kom isariac e 
ochrony zdrowia stw orzono

1 o okładce tak zdartej, że tytułu odczy  
tać nie mogę. Książki są „zaczylane"  
do szczętu, wytarte przez ciągłe uży­
cie, zszyte na grzbiecie koślaw ym  ście 
giem, ale czyste. Ani jednej tłustej 
plam y, aur jednego hleksu, nigdzie te 
go lepkiego brudu, pokryw ającego  
książki naszych bibliotek publicz­
nych. W zruszające są te strzępy bez 
rogów, lecz św ieże, niepogm ecione, 
pieczołow icie pielęgnow ane. A przecie 
książki te czytały dzieci, w dodatku  
dzieci analfabetów , dzieci z zapadłej 
wioski w pow ieci" brasław skim , dzie 
ci, które zapewne m ają wszy, które  
nie znają wyrazu kultura. Porów naj­
my te strzępy książek z książkam i la ­
kierowanych, białych pokoików  dzie­
ci naszej intehgeneji.

Głód książki... Istnieje czy nie ist­
nieje na wsi? Zapewne —  Józef BoŁ 
tuć nic odczuwa tego głodu. Ale Stani 
sław Giedrojć odczuwa. Ale Franuk  
Bołtuć odczuwa. Ale każda książka  
na wsi jest zawsze w itana z radością, 
przez dzieci. Często i przez starszych. 
A spełnia nieraz jakże w ażną rolę wy 
chow aw czą, kulturalną, społeczną, 
państ w ową.

Oto jeden z licznych listów’ dzieci 
z Dołninowa:

Kocnanii
Dzisiaj otrzymaliśmy książki do czy

Specjalną kom isję,
która ma w ydaw ać zarządzenia w 

walki z grypą. Choroba ta 
tam tak duże nasilenie, że 
pracę w fabrykach i urzę

SD raw aeh
przyrbrała
paral:żuje
dach.

W alka z grypą w Rosji jest znacz­
nie utrudniona z pow odu na ogól ni 
skiego poziom u kulturalnego t. zw. 
„szerszych mas", które bagatelizują  
pierwsze objaw y choroby, oraz w o­
bec braku lekarzy. Komisja przeciw  
grypowa opracowuje specjalne regn 
lam iny zachow yw ania się w fabry­
kach, urzędach, na zebraniach itp. 
im prezach oraz wydaje w ogóle sze­
reg m nych.

zarządzeń profilaktycznych.
W racając do ,,gryrpy w ileńskiej"  

należy podkreślić, że chorobę tę moż 
na zwalczać skutecznie ostrożnością  
i rychłą pom ocą lekarską.

(*)

tania, za które serdecznie dziękujemy. 
Ucieszyłyśmy się bardzo, bo u nas nie 
było książek do czytania i było nam 
smutno.

D ZIECI ZE SZ K O ŁY  
DOkH IN O W SKIEJ.

A oto Inny list,
Do Zarzadu Komitetu Okręgowego  
Towarzystwa Popierania Budowy Pu­

blicznych Szkół Powszechnych. 
Bardzo dziękujemy za przestane 

nam książki. Kiedy dowiedzieliśmy się 
że otrzymamy biblioteczkę, bardzo  
ucieszyłyśmy się. Nie mogliśmy się jel 
doczekać. A ż jednego ania pani przy 
jechała z Łyskowa i przywiozła nam 
książki. Zaraz postanowiliśmy je obło­
żyć I zrobić ładne zakładki. W  sobo 
tę zaczęliśmy już czytać książkę W e­
soła Grom ada. Bardzo się nam ona po 
dobała. Ciekawi jesteśmy czy wszyst­
kie będą takie. Dotycl.czas nie mieliś­
my książek, bo szkotę mamy dopiero  
drugi rok i nie mogliśmy sami kupić 

Teraz jesteśmy bardzo zadowolone i po 
staramy się za książki odwdzięczyć. 
Zbierzem y pieniędzy na Towarzystwo 
Ile tylko będziemy mogli.

11.£.38.
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W  KO RN ED Zi.

czas z pewnością nie przewidywał, że 
niezadługo, gdy zostanie wybrany pa­
pieżem, będzie musiał, jako nuncjusz 
Chrystusa, prowadzić wielką walkę 
przeciw temu samcinu wrogowi na 
przestrzeni całego świata, od Azji po 
Europę, od Europy po MeksyK, w ob­
ronie chrześcijaństwa I cywilizacji. V/ 
późniejszych latach, cncąc jeszcze oepą 
dać ię  swoją W arszawę w W atykanie, 
Pius XI, polecił malarzowi Rozenowl 
wykonanie fresków „Obrony W arsza­
wy" na ścianach swej prywatnej kapli­
cy w Castel Gandolfo.

K O NTRO FENSYW A
ANGIELSKO-FRANCUSKA

„Goniec W arszawski" przypusz­
cza. że w polityce m iędzynarodowej 
inicjatywa przeszła w ręce Francuzów  
ł Anglików.

Dyplomacja brytyjska pozostaje 
wierna starej zasadzie angielskiej, że 
nie należy zrażać się niepowodzenia 
mi a nawc jeJn ą  luo drugą klęską —  
lecz trzeoa dążyć wyirwale do wygra­
nia ostatniej bitwy

—  Cała historia Anglii —  powie­
dział kieayś sir G rey  —  potwierdza 
t o  może niemądre w oczach Innych lu­
dów, ale głęboko w duszy każdego  
Anglika zakorzenione przekonanie, —  
że mimo wszystko w ostatecznym w y ­
niku Angita musi zawsze zwyciężyć..

Dotychczas czynnikiem atakującym  
Ly ły  Niemcy I W łochy. W ielka Bryta­
nia ustępowała kroK za krokiem, zna­
cząc porażki, bardzo nieraz bolesne. 
Kiedy ze strony Labour Party padały 
estre słowa krytyki pod adresem rzą. 
di I zarzucano mu brak „ducha ofer- 
sywy" — - jeden z członków gabinetu 
przypomniał zdanie lorda Kitchenera

—  Otensywa często zawodzi. Na­
tomiast w  stosownej chwili podjęta 
kontrofensywa —  udaje się niemal za­
wsze...

Czy owa „cnwśla" stosowna" wre­
szcie nadeszła) N iezwykle energiczna 
działalność dyplomacji angielskiej, zda 
wałaby się potwierdzać to przypusz. 
czei.ie .

TERENY EMIGRACYJNE DLA ŻY­
DÓW  MAŁOMIASTECZKOWA CII.

„Kuijer Bałtycki" przynoś: nastę­
puj! ce szczegóły, tyczące um owy emi- 
racyjnej, zawartej pom iędzy Polską, 
a Boliwią. Żydzi m ałom iasteczkowi, 
trudniący się ogrodnictwem  nie po- 
winn. napotkać na trudności przy 
emigracji do Boliwii.

W  Boliwii uchodźcy otrzymują bez­
płatnie ziemię w ilości od 50 do 125 
ha na rodzinę, a dwie trzecie kosztów 
przejazdu zostanie im zakredytowanych 
na przeciąg 7 lat Emigranci korzystać 
będą poza tym z szeregu innych po­
ważnych przywilejów. Do nich zalicza­
my w pierwszym rzędzie zwolnienie od  
wszelkich podamów na lat 10, oraz 
zwolnienie na rok od opłat poczto 
wych, telegraficznych I radiotelegra­
ficznych, co jest rzeczą szczególnie  
ważną mieć też będą zagwarantowaną 
swobodę nauki w języku ojczystym  
oraz wolność relig'1.

Tereny oadane przez rząd boliwij­
ski do dyspozycji rządu polskiego znaj 
dują się w centrum Boliwii o bardzo 
zdrowym klimacie i urodzajnej glebie

W  dodatku celem ułatwienia osad 
nikotn zagospodarowania się otrzymu.

(iDokończenie na s tr . 4)

Jako kierowniczka szkoty bardzc 
dziękuję za książki. Do tego czasu 
dzieci stale c lakowały mnie, prosząc 
o cokęlw iek do czytania. Teraz są już 
szczęśliwe I chciałyby jak najprędzej
jo przeczytać.

Kornedź, 11.X.38.
JA D W IG A

K R Z y SZ T O FO W IC Z O W A .

W reszcie iakże w ym ow ny list nau 
czyciela i dzieci z Krupy, powiatu  
wolkowy skiego:

W le'ce Szanowne Towarzystwo Popie­
rania Budowy Publicznych Szkół 

Powszechnych!
Przysyłając list dzieci, zwracam się 

do W ielce Szanownego Towarzystwa z 
prośbą o przeznaczenie chociaż kilku 
książek do tutejszej biblioteczki szkol 
nej, o Ile Szanowne Towarzystwo nimi 
dysponuje. Szkoła tutejsza, zaledwie  
dwuklasewa, przeludniona do ostatnich 
miejsc, bo licząca 170 dzieci, tozrzu- 
eona po izbach w ejskich, pozbawiona 
Jest zupełnie biblioteczki. Ludncść  
biedna, w stu procentach prawosław­
na, pozostawiająca dużo do życzenia, 
jeżeli chodzi o nastawienie do polsko­
ści, rzucona o 50 km od n.iastr i ko!?!, 
zupełnie pozbawiona wpływu kultural



4 ,KURJER" (4723).

Bieg rozstaw ny 4 x  10 km
o mistrzostwo świata na Gubałówce

Do ostatniej chw ili nikt nie w ie­
dział którędy pójdzie trasa. Pierw  ot 
ny projekt przew idyw ał start i metę 
na stadfomie (pod Krokwią) przy  
czym  jedna pętla trasy biegła zoo  
czem  pod reglam i w kierunku D oliny  
Strążyskiej, południow ym  zboczem  
Gubatówki wracając na stadion. Dru 
ga pętla w  kierunku Kuźnic i Oiczy 
N iestety, jednak katastrofalna ulewa  
niedzielna zm usiła organizatorów  do 
przeniesienia biegu na północne zbo­
cza Gubałówki.

Całą noc pracow ali żołnierze, sy 
piąc śnieg na „ łyse” m iejsca, zw łasz­
cza w lesie.

Zrana wytyezomo trasę, oznaczo­
no początkow e 200  mtr dla poszczę  
gólnych państw i oddzielono linam i 
start od publiczności.

Frekw encja w idzów  tym  razem ró 
wnież ba*rdzo liczna Kto kolejką, kto 
piechotą, w sum ie parę tysięcy osób  

P unktualnie o godzinie 10 rusza 
jednocześnie dziesięciu przedstaw icie  
K poszczególnych państw . K ażdy.za  
w odnik udekorow any jest numerem  
sw ego państwa.

' W arunki śnieżne ciężkie — 'gruba, 
łam liwa skorupa. Trasow i solidnie się 
napracow ali nad ,,przecieraniem ' 
trasy. M iejscam i rozbijano'Tod łopa­
tami! Ale po takim przygotow aniu no 
Śność .śniegu była nadzwyczajna

N ajciekaw szym  punktem  obserwa  
cyjnym  był odcinek trasy poniżej 
m iejsca skrzyżow ania pętli (po raz 
pierwszy7 w dziejach narciarstwa pęt 
la w biegu sztafetow ym !). Kształt tra 
sy przedstaw iał się w postaci nierów  
nomiernej ósem ki, m iejsce skrzy żowa 
uia wy padło w t odłegłości około 1 km  
od startu. DawTało to m ożność uchwy  
cenią fin iszu  pow racającego zawodni 
ka i jednocześnie początek biegu po 
zm ianie sztafety na starcie, nowrego 
zawodnika.

Spośród w szystkich  innych bie­
gów narciarskich bieg sztafetow y jest 
najbardziej em ocjonujący. Gzy to bę 
dzie narciarz, obeznany z  kanonam i 
zaw odniczym i, czy też laik, nieorien  
Łujący się absolutnie w „startach" i 
„metach" bieg sztafetow y .dla obu jest 
jasny i zrozumiały . Nie trzeba czekać  
na ogłoszenie w yników , na obiiczem e  
czasu itp. Kto pierw szy, ten zw ycię­
ża! I

W  dzisiejszej konkurencji o pry­
mat narodów stoszvły ze sobą zac;etą 
walkę Finlandia i Szwecja. Po wielo  
letniej hegem onii Szw edów  w tym ro 
ku zw yciężyli F inow ie.

W  pierw szym  okrążeniu prow a­
dzenie ciągle się zm ienia, w ygryw a  
Finlandia. W  końcu drugiego nadra­
bia Szwed, mija Fina. Początek trze 
ciego zaczyna się pod znakiem  Szw e­
cji.. P in jednak nie rez\ gnoje, daje ze 
siebie w szystko i zwycięża.

Patrząc na tych zaw odników  m im o  
woli nasuw ają się porów nania, szuka 
się odpow iedników  dla określenia ich  
stylu. To już n'e jest „bieg", nie jest 
„jazda" na nartach — to jest pływ a­
nie na deskach. Taka nadzwyczajna  
elastyczność i płynność.

Z w ycięż) li F inów  e w bardzo ła­
dnym  czasie (40 kim. w 2 g. 8 min. 35 
se,k.). Kto wie jednak jakby w yglądał 
wynik biegu, gdyby startował Dalil- 
ąuist, najlepszy biegacz Szwedów (za 
chorow ał w Zakopanem ). Różnica cza 
su wj nosi zaledw ie 1 min. 8 sek.

Na trzecim  m iejscu uplasow ali się 
niespodziew anie W łosi. B iegli przez 
nikogo nie atakow ani, poniew aż dal­
sza walka toczyła się pom iędzy Nor 
wegią a Szwajcarią. W łosi biegli bar 
dzo ładnie, spokojnie, bez „ueTwrów “ 
i dopiero po zw ycięstw ie Norwegów  
nad Szwajcaram i ostatni zawodnik  
w łoski m usiał uciekać „co sił" przed 
depczącym  m u po piętach przeciw ni 
kiem. Norweg Hoffsbaktcen był wspa  
niały.*-Nadrobił to, co trzech poprzed  
ników  straciło, ale m inąć W łocha —  
to Już było ponad jego fizyczne możli 
wości. W łosi m ogą być dum ni ze swe 
go zw ycięstw a! Udało się im  przecie 
rozdzielić ten  sław ny trium wirat 
państw skandynaw skich i wejść po­
m iędzy F inlandię, Szwecję i Narwę 
gię. N iem cy i Francja przyszły „bez 
bólu". W  jakiej kolejności w ystarto­
wały, tak i w róciły.

P olska w ygrała z Jugosław ią a 
m ogła jeszcze wygrać z Francją i 
Niem cam i. Nie pow iodło się nam w 
tym biegu, ale ostatecznie różnica 
czasu 11 min. i 8 sek. od najlepszej 
Finlandii nie jest znowu czy mś katast 
rofalnym . Gdyby zaw odnicy m ogli 
skorzystać z prawa „gospodarzy", 
czyli znajom ości trasy —  jużby wynik  
m ógł być o parę m inut lepszy. Gdyby 
puszczono N ow ackiego jako pierw sze  
go zam iast Karpiela, to m oże psychi­
czny doping prow adzenia po pierw ­
szej zm ianie zrobiłby swoje.

N ajlepszy był bezsprzecznie N o­
wacki, po nim  Orlewicz. Karpiel du­
żo stracił „spuchł" na podejściu, a 
przed m etą jechał bez kijki* (zgubił?). 
Podobno w ogóle nie m iał startow ać z 
powodu przebytej ostatnio choroby.

Jedno jest pewne Nasi zaw odnicy  
biegną „na siłę", brak im tej elastycz  
ności i p lenności. Są jednak am bitni 
i w alczą do ostatka. Z drugiej strony  
an: Karpiel ani Matuszny ani nawet 
Orlewicz nie są sztafeciarzam i-krót- 
kodystansow cam i! Gdybyśmv nneli 
czterech N ow ackich, w ów czas m ogli 
byśm y staw iać czoło Finlandii i in ­
nym Skandynawom .

Na raz' < czekajm y na- dalsze k on­
kurencje i w yniki najlepszego polskie 
go narciarza St, Marusarza.

Gr.

j a i m a i i u ,  i a  y i

na terenie wojew, yfileńsiuegn w r. 1939
I. Pow iat bra.staw.ski.

M iasteczko B rastaw , gim. brastaw siluej 
ja rm a rk i  23, 24 i 25 kw ie tn ia , 1, 2 i 3 p a ź ­
d z ie rn ik a ; ta rg i zw ierzęce co ty d zień  we 
Łrotdy, ta rg i m ałe  co tydzień  we śro d y  i p ią ł 
ki.

M iasteczko D ru ja , gim. Diruja: ia rg : m ałe 
co ty d zień  we w tó ra  i i p ią tk i.

M -ko £>ryświaty, gm. B ry św ia ty : ja rm a r  
k i bez sp rzed aży  zw ie rzą t —  4 m arc a ; ta rg i 
m ałe  co ty d zień  we czw artk i

M k o  Jody , gm. jodizKa: la rg . m a łe  co 
tydzień  w e w to rk i.

M-kio Koiziany, gm. boihióska: ta rg ’ m a­
łe co  ty d zień  we środy.

M k o  L e o n p c g m .  leo n p o lsk a : ta rg i m a 
te co tydzień  we czw artk i.

MJko M iory, gm . M iorska: ja rm a rk i na 
ko n ie  —  w p ie rw szą  środę, czwarteJc i p iątek  
po św ię tach  T rzech  K róli, św. Pioitra i 
Paw ia  i W szystk ich  Św iętych; targ i zw ierzę 
ce co  tydzień  w  p o n ied z ia łk i; ta rg i m ałe  co 
tydzień  we czw artk i.

M -ko N. Polio-st, gm. N. P o n o s t: ta rg i 
zw ierzęce co tydzień  we czw artk i.

M-iko Opsa, gm O psa: ja rm a rk i  bez
sprzedaży  zw ie rzą t —  25 czerw ca i w o s ta t­
ni po n ied z iałek  p rz ed  Św iętam i Bożego Na 
rodzen ia; ta rg i m ałe co tydzień  w p o n iedzia ł 
ki,

M-tko SłobóiJka, gm  Słobódfcu. ta rg i m a 
te co ty d zień  w pon iedz ia łk i.

M-ko T u rm o o t, gm. S m o lw y  ta ig i m ate 
co tydzień  we w to rk i.

M -ko W idzę, gm. W idizka: ja rm a rk i  — 
w p ierw szy  w to re k : a )  po  św ięcie T rzech  
K róli, b) po n iedz ieli ś ro d o p u stn e j, cj po 
n iedzieli P rzew o d n iej, dj po św. Bożego Cia 
la, e) po św ięcie M atki B oskiej Szkapie rn e j 
i f) po  św ięcie M atki B osk iej R óżańcow ej; 
targ i zw ierzęce co tydzień  we w tork i.

M-ko D n ijsk , gm. Słoibódka: ja rm ark i 
bez sp rzedaży  zw ierząt 9 m aja , 12 s ie rp n ia ; 
targ i m ałe  co tydzień  we w tork i.

M -ko P rzeb ro d z ie , gm. P rzeb ro d z ie : t a r ­
gi m ate co tydzień  we w torki.

II. Pow iał dziśnieński,
M iasto D okszyce: targ i zw ierzęce co ty­

dzień  we w to rk i; ta rg i m ałe co tydzień  w 
p ią tk i.

M iasto Dtzisna: targ i m ałe co ty d z ień  we 
wtoirkd i p ią tk i.

Miast-o G łębokie: ja rm a rk i we czw artk . 
p rzed : a) Św iętam i Bożego N arodzen ia  w-g 
now ego i sta reg o  sty lu  b) św ię tam i W ielka­
nocy w-g now ego i s ta rego  s ty lu , c) Z ielony­
mi Św iętam i w-g now ego i s ta reg o  s ty lu .

ta rg i zw ierzęce co ty d zień  w e c zw artk i: is r-  
gi m ałe co tydzień  w p o n ied z iałk i i p ią tk i.

M iasteczko H erm anow icze, gm H erm a- 
now icze: ta rg i zw ierzęce co tydzień  w  ponie  
dzia łk i.

M -ko H ołubicze, gm. H o tu b iize : ta rg i
m ałe  co tydzień  we w tork i.

M-ko Jazno , gm. Jaz-no. ta rg i m ałe  Co 
tydzień  we środy.

M -ko Łużiki, gm. Łrnżki: ta rg i zw ierzęce 
co tydzień  we w tork i.

M Jko P a ra fia m i w, gm. P a ra fia n ó w : targ i 
m ałe co tydzień  we środy.

M -ko P hssa , gm. P lissa : ta rg i m ałe co 
ty d zień  we środy.

M-ko P ro zo ro k i, gm P ro zo ro k i: targ i
zw ierzęce c o 'ty d z ie ń  w  pom iedziaki.

M -ko S zarkow szczyzna, gm. Szarków  
szczyzna: :argi zw ierzęce co ty d zień  w e sro 
dy.

M-ko Z iabki, gm. P ro z o ro k i: ta rg i m ałe 
co tydzień  we czw artk i.

III. Pow iat mołotlcczaiLski.
M iasteczko Gródek, gim. G ródek: ja im a i­

ki —  w  d ru g i w to rek  po św ię tach  W ielkano  
cy w-g sta rego  s ty lu ; targ i zw ierzęce co ty  
dzień  we w to rk i.

M-ko K raśne  n. Uszą, gm. K ra in ę ; targ i 
m ałe co tydzień  w p ią tk i.

M-ko L ebiedziew o, gm L ebiedziew o: ta r  
gi zw ierzęce co ty d z ień  w pon ied z ia łk i, ja r ­
m ark i a) w n a jb liższy  pon ied z ia łek  po  No­
wym R oku, b) w p on iedz ia łek  p rzed  niedzie 
lą zap u s tn ą , c) w po n ied z iałek  po  św iętach 
W ie lkanocy , d) w  pon ied z ia łek  po  Z ielonych 
Św iętach , e) w  p o n ied z ia łek  po  św. P io trze  
i Paw le , f) oraz 8 lis to p ad a  i 8 g ru d n ia  wed 
ług  s ta reg o  sty lu .

M iasto M otodeczno ta rg i zw ierzęce co 
ty d zień  we śroidy; ta rg i m ate co tydzień  w 
p ią tk i.

M iasto R adoszkow icze: ja rm a rk i —  a) w 
p ierw szy  dzień po  Z ielonych Św iętach, b) 2 
lis topada . T argi zw ierzęce co tydzień  we 
czw artk i. M iasto  R aków ; targ i zw ierzęce co 
tydzień  w pon iedzia łk i.

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I 1 H I I

' Plerwizorzędny —• Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

/W tfż ^ c o f łt i  p r z e z  o r o s ę
(SDokończenie ze  str. 3)

Kol. Lot. J. W O lA N O W
W arszaw a, M arszałkow ska 154. 

K onto PKO 18.814.

ją na każdą głowę rodziny oezzwrotny 
zasiłek w sumie 500 bo!ivianos.

Pierwsze transporty emigrantów bę 
dą mogły wyjechać jeszcze w tym 
roku.

POMIMO HISZPAŃSKICH  
POWIKŁAŃ  

„Kurjer W arszaw sk i"  przynosi 
korespondencję  z Paryża , i lus tru jącą  
optym istyczne nas tro je  giełdy p a ry s ­
kiej, pom im o h iszpańsk ich  pow ikłań.

Nie ma zapewne bardziej czułego  
barometru nastrojów politycznych, niz 
wielkie giełdy światowe. Koła finansie 
ry międzynarodowej znane są nie tyl­
ko z posiadania sprawnego wywiadu, 
niezbędnego we wszelkich planach 
spekulacyjnych, ale i przysłowiowego  
„nosa" politycznego, wywąchującego  
wydarzenia nieraz na długi czas na-

negc Jedynym ośrodkiem, gdzie moż­
na niwelować tak ciężkie stosunki, jest 
szkoła. Nie mając jednak najelementar 
niejsszych pomocy trudno jest prowa­
dzić jakąkolwiek pracę. W ielką Dorno 
cą i miałaby duże powodzenie, cho­
ciaż najmniejsza biblioteczka. Dzieci sa 
me na zaooycie  nawet kilku książek 
nie mogą pozwolić. Na pomoc rodzi­
ców w obec ciężkich warunków miej­
scowych nie można liczyć. To też zwra 
camy się do Szanownego Towarzystwa 
z uprzejmą prośbą, o ile ona jest ak­
tualna, o poświęcenie kilku chwil uwa­
gi tej sprawie.

22.X. 38.
B O LES ŁA W  BURAK, naucz. 
Szkoła Powszechna w Krupie 
Poczta Łysków, koło Słonima, 

pow wołkowyski.
Drodzy wujarzkow;el
Piszem / do W as list, ale nie wiemy, 

f/ y  dojdzie, bo to u nas jeden chło­
piec w klasie powiada, ze listy gdzie  
o coś się prosi poczta nie zab !era. On 
sam pisał do Ameryki, żeby mu b ab ­
cia dolara przysłała na książki to zgi­
nął. A le nam list może nie zginie. Pan 
mówił, że wyślemy specjalną pocztą, 
to może i dojdzie. W iem y, że W y ma­
cie  dużo do roboty z budowaniem  
szkół dla nas, zbieraniem pieniędzy

i nie macie czasu na takie listy, ale  
mamy wielką prośbę. My lak daleka 
mieszkamy od kolei I od miasta, u nas 
z dzieci żadne r ie  w idziało pociągu. 
Do najbliższego miasta mamy 50 kilo­
metrów mokrej drogi. Ludzie wszyscy 
chodzą w łapciach 1 w święta. C hcie­
libyśmy w iedzieć coś o św ecie, a nie 
mamy prawie biblioteki. Prosimy więc 
jeśli można o jakiekolwieK książki do 
naszej bilioteki, a my tu na Polesiu 
dużo mamy łapci, które pleciemy przy 
krowach. M ożemy przysłać do W ar­
szawy cały wagon. A  W as wujaszkowie 
zaprosimy w zimie na polowanie na 
kaczki, bo tu grubi panowie przyjeż­
dżają.

Przesyłamy pozdrowienia wszyst­
kim wujaszkom I całej naszej pięknej 
stolicy.

22.X. 1938 r.
K LA SA  IV S Z K O ŁY  PO W SZECH N EJ  

W  KRUPIE, 
p Łysków koło Słonima. 

Następują podpisy dzieci.

Leż) przede nmą cały stos takich  
listów . To m ów i jutrzejsza Polska. 
Jest to olbrzym i m ateriał —  nic irlko  
dotyczący bibliotek, ale całości życia 
naszej wsi.

L isty te m iały mi służyć jako ilu ­

stracja. Przygotow ałem  sobie m ate­
riał cyfrow y, dotyczący czytelnictw a  
na wsi. działalności Tow arzystw a Po 
pierania Budow y Szkół, bibliotek  
szkolnych. Przeglądam  te cyfry. I wi 
dzę, że w niczym  nie uzupełnią tych  
listów  „do wujaszkńw " czy wprost 
„dzi idźków", że nic nie dodadzą, że 
listy dzieci pow iedziały już w szyst­
ko.

Przeglądam  raz jeszcze obszerny  
list znajom ej nauczycielki, borykają­
cej się w głuchej wsi z obojętnością  
starszych. Cóż dodam  do tych ostat­
nich słów tego listu: „Lecz, k iedy my 
ślę, że mi już sił nie siarczy, przypo- 
nrnam  sobie, że Franuk Bołtuć chce 
czytać. I jest już dobrze". W . T.

przód Również umiejętność wiązania 
taktów w logiczny szereg przesłanek  
I wniosków należy do wypróbowanych 
zdolności łych sfer.

Jeśli przyjrzeć się dziś francuskiej 
rzeczywistości politycznej spod kolum­
nady gmachu przy place de la Bourse, 
jeśli z szwargotu giełdow ego wyłowić 
oceny sytuacyjne, wówczas szybko 
wyczuje się silną falę optymizmu, prze 
nikającą już od kilku dni cały fen świat 
złotego cielca. Drobne znaki, wypisy­
wane co chwila i zmazywane z czar­
nych tablic, pozwalają zaś ująć nastro­
je  w ścisły ooraz liczbowy, O ło  rubry­
ka Banku ł-rancji I Przed chwilą zaufa­
nie do francuskiej Instytucji emisyjnej 
wyrażało się liczbą 7.600, a teraz w 
kratce widnieje już 7.800. Zanim zam­
knięto posiedzenie akcja warta była  
jeszcze łrzysła franków więcej, wspina­
jąc się w ciągu niewielu godzin na naj­
wyższy poziom, nie notowany od cza­
su w ielkiej, a krótkotrwałej haussy „po  
monachijskiej"..,

A więc nawet pogróżki M ussolinie 
go i zwiastowana wojow nicza m owa  
w Turynie, nie zdołała podw ażyć op­
tym izm u giełdowego. Dobry to znak 
dla pokoju świata.

I

\ Teatr muzyczny „LUTNIA* §
Występy Janiny KULCZYCKIEJ 

Dziś o  godz. 8.15 wiecz.

KRÓL NA JEDNĄ NOC
Ceny propagandow e

P ó ł  ż a r r^ m  p ó ł  s e r f o

Z  f r o n t u  i!l
dozw olim y sobie zw rócić uw agę na po­

niższa w iadom ość;

W  najbliższych dniach ukaże Się roz. 
porządzenie M inistra Skarbu w  porożu  
m ieniu z M inistrem Rolnictwa, ustalające  
Ilość spirytusu, jaką Pańs’ n ’• vy Monopol 
Spirytusowy zakupi w eiagu kam panii 
1939 — 40 ua cele konsuir.ryjne.

Rozporząazenie to u w il i  wysokość  
kom yngrntu splryiusi wego na 40 m ilio­
nów  litrów sp iry tu s / tOO.procentowego 

K ontyngent ten jest o  5 m ilionów 11. 
trów w yższy od kontyngentu w poprzed­
nim  roku gos, darczyin.
R ontyiiganit sp iry tu su  znoiwu wzrusf. Tym  

razem  o pięć m ilioinów litró w  N atom iast — 
ja k  d o w iadu jem y  się — n ak ład  p ro p ag an d o ­
wych b ro szu rek  an ty a lk o h o lo w y ch  spada  w  
s to sunku  odw rotn ie  p ro p o rc jo n a ln y m ... r ik t  
już ich  n ie chce czytać I

Skoro  moiyya o a lk o h o lu  m e o i  rzeczy 
będzie wsDom nieć o w nik liw ej ro zp raw ie  p. 
d r  J. Switalsikiej, jak a  ukaza ła  się w lw ow ­
skim  „D zienniku  P o lsk im " pod frap u jący m  
ty tu łem : „K obieta  i a lk o h o l" .

Pawi d r J. S dochodzi do tak ich  m. Sn. 
w niosków :

Jeżeli zdarza się  konieczność picia, 
sarać się  pić nie w iele 1 to trunki przea 
niej jakości. N iszczące działanie alkoholu  
osłabia w ciśnięcie do wódek kliku kropli 
cytryny i rów noczesne jedzenie potraw  
tłustych, jak np. m ajonezu (ze względu 
na oliwę,) itp.
Z p raw dziw a w dzięcznością  n o tu jem y  cen 

ne w skazów ki. Ale p ięknem  za na lobne: 
Z w racam y uw agę p. d r  J. S. na sok  z czosn 
ku Ten także  sk u teczn ie  n eu tra lizu je  rizia 
łanie „ tru n k ó w ".

A ozy p ró b o w ała  P an i D ok tó r pić pud 
cy n ad erk i w sosie pom idorow ym ?...

N iew ym ow nie w dzięczni bylibyśm y za e- 
w en tu a ln ą  w ym ianę pog lądów  i do św iad ­
czeń

St*m!ad
W  św ietlicy w T w o rk ach  siedzą dw aj wa 

riac i i n u d zą  się p iek ie ln ie.
—  W iesz co? — odzyw a się nagle jeden  

z n ich  — Z ag iam y  sobiel...
—  D obrze, ale  w co? — zap y tu je  drugi.
—  W ym yśliłem  now ą, b a rd zo  in te re su ją ­

cą grę?
—  Na czym  ona polega?
—  U w ażaj. Z araz  ci ob jaśn ię . K ażdy z 

nas pom yśli sob ie  jak ą ć  dow olną  liczbę. Ten 
k tó ry  pom yśli w iększą liczbę, w ygryw a.

—  Św ietnie! Ja  już  sobie pom yślałem .
—  No ile?
—  Dwa I
—  Psiakość! P rzegrałem !

Zest. ll-cza .

a

Afera w „Eksporcie Kresowym" w Kłecku 
Sprostowanie

W  n-rze 335. „Kurjera W ileńskiego"  
z dnia 6 grudnia 1938 r. podaliśmy na 
stronie 4. dwuszpaltową wiadomość, pf.: 
„Afera w „Eksporcie Kresowym" w Kłec­
ku". W  wiadomości tej wymienione było  
nazwisko Fedor Skakalski, przeciwko kłó 
remu lotna brygada kontroli skarb miała 
rozpocząć dochodzenia.

W  sprawie lej otrzymaliśmy list od  
p. A . Skakalskiego (zam. w Baranowi­
czach, ul. Narutowicza 41). Z listu tego  
wynika, że nie ma on nic wspólnego z 
wymienioną wyżej aferą a wobec tego  
nazwisko „Skakalski" niesłusznie zostało 
w naszej notatce podane —  co  nlnlej- j 
szym prostujemy. RED A KCJA .

v p t2 e z t$ c z )& & ,/g 3 la r # ie  

jm a cz/tf fredzfe, / u fp jtcw

î
 f ie lo fy n y
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D LA KA SZLĄCYCH  I O SŁABION YCH

L E I  H U  A  k a r m e l k iE i  Mm ■ W  I E K S T R A K T
Do nabycia w e p t-k a ih  i drogeriach

21 ro czn ica 
niepo dległo ści L i t w y

w W.Inie
Na d z ięń  d z isiejszy  przypada 21 rocz. 

nica od zysk an ia  n ie p o d le g ło ś c i  o r ze z  
Litwę. M ie jsc o w e  sp o łe c z e ń s tw o  litew sk ie  
d z ień  ten  zam ierz a o o c h o d iić  bardzo  uro 
c zy śc ie . W  g o d z in a ch  rannych w k o śc ie le  
św . M ikołaja o d b e d z ie  się  o k o licz n o śc io ­
w e  n a b o żeń stw o , w ieczo rem  zaś o  g o d z .  
19 w sali przy ul. D ą b ro w sk ieg o  —  aka­
dem ia , na którą są za p ro szen i p rzed sta ­
w icie le  w ła d z  oraz sp o łe c ze ń s tw a  p o l­

sk ie g o .

-umnestia na D t w i e
W  związku z przypadającą na dzień 

dzisiejszy 21 rocznicą niepodległości Lit­
wy pisma litewskie donośza, że z okazji 
tej na Litwie ma być ogłoszona amnestia. 
W olność ma odzyskać 100 przestępców  
politycznych.
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KRONIKA
Dziś: J u lia n a  M. 

Jutro: Donata M.

W schód słońca  — g. 6 m. 43  
Zachód słońca — g. 4 m. 24

S p o s trzeżen ia  Zakładu M eteorologii USB 
w W ilnie /  dn. 15.11. 1939 r

C iśn ien ie  7o2
Tem peratura średnia —  2
Tem peratura najw yższa -j- 1
T em pe-atura najniższa —  10
O p a d  śiad
W iatr: p o łu d n io w o -z a ch o d n i
T endencja  barom .: sp a d ek  trsn.
U w agi: chm urno, p^zel. śn ie g  i d e sz c z

W tiEN S K  A
D YŻURY APTEK

Dziś w no cy  dyżuruję n astęp u jące  
aptek i: S ap o żn ik o w a  (Z aw alna 41); R o d o ­
w icza  (O strobram ska 4 ); A u gu s o w sk ie g o  
(M ick iew icza  -10); Narbuta (Sw . Jańska 2); 
Z astaw sk .ego  (N o w o g ró d zk a  89)

P o n a o to  sta le  dyżuruję ap tek i: Paka
(A n iok ołska  42); Szamtyra (L eg io n o w a  10) 
i Z a ję cz k o w s io eg o  (W ifo ld o w a  22).

SPRAWY SZKOLNE 
W ieczorne Kursy D okształcające im. 

Komisji Edukacji Narodowej p rz y jm u ją  wpi 
»y na 11 pó łrocze ro k u  szkolnego 1938-39 
Grupa giiniiiazjiun now ego u stro ju . G rupa re 
petycyjna do egzam inu  do jzałości s ta rego  
typu  (tyliko d la  rep e len tó w ,. Grupa stenogrs 
Ili. iap isy  i in fo rm ac je  w se k re ta riac ie  u) 
W ielka 47 co dzień  od godz. 17 do 20.

ZLH H A N 1A  1 O D C Z Y T Y
—  „K łub W łóczęgów ". W  piątek 17 

btn o d b ę d z ie  s ię  w lokalu S zk o ły  Nauk 
P olityczn ych , A rsenalska 8, zeb ra n ie  „Klu 
bu W łó c z ę g ó w ' , na którym w icep rezy ­
d en t p . T eodor N ayurski zaga i d ysku sję  
na tem at: „Z iem ie  W sc h o d n ie  daw nej
R zpliiej: W iieb szczy zn a , M ińuzczyzna i
M ohylow szczyzna" .

P oczątek  o  g . 20 .15 . W stęp  w y łą czn ie  
za zaproszeń .am i

— „A lkohol, ero tyzm  t choroby w encrycz
n* *. Id  bip o 6 w lo k a lu  O środka Z drow ia 
nr. 1. ul. W .clka  40, z ram ien ia  T -w a Eugc
flicincgo, PioT. Z. Ilrynietw icz wy głosi od- 
czyi pl „A lkohol, e ro tyzm  i cho ro b y  w enery 
cziic*. W stęp  wolny.

—- ZeDrarde lekarzy . Id bm . (czw artek) o 
jo d z  20 tv lo k a lu  przy ul. Z am kow ej 24 od 
DęJzie się naukow e posiedzen ie  W ileńsk ie­
go T o w arzy stw a  L ek arsk iego  z n a s tęp u ją ­
cym p o rząd k iem  dziennym :

1) odczytanie  p ro to k ó łu  z poprzedniego 
p osiedzen ia ; 2) D r E. H itler, d r  A. Lew icki, 
d r A. Peirtw ozki, d r  M. B urak , di L. Poine 
ranę  i prof. ar A. Januszk iew icz  — pokazy 
chorych.

3) d r  J. C hodorow ski — „G ruźlica staw u 
biodrow ego na podstaw ie  m ate ria łu  K liniki 
C h iru rg icznej USB za ok res 14 la t"

—  W alne zgrom adzenie Autom obilklubu
17 lutego w lokalu  K lubu (K ościuszki 14-a  1J 
odbędzie się d o ro czn e  w alne zeb ran ie  człon 
ków A utom obilk lubu  w p ierw szym  term in ie  
o godz. 19,30 w d ru g im  zaś bez względu na 
Ilość obecnych o godz. 20-ej

n r t ż N E
—  D zienn ikarze  P tew scy ja d ą  na FIS . O-

negdaj baw iła  w  W iln ie  grupa d z ienn ikarzy  
litew skich, k tó rzy  u d a ją  się do Z akopanego  
na zaw ody n a rc ia rsk ie  FISU. W drodze po­
w ro tne j d z ienn ikarze  za trzy m a ją  się  w W fl 
nie

Z a B A W Y
— ŚLEDŹ DZIENNIKARSKI — zabaw a 

taneczna — najw eselszym  zakończen iem  kar 
naw ału . A trakcje. N iespodziank i, dbędzie  się 
21. I I  rb. P oczą tek  o godz. 21. S iedziba Syn 
d y k a tu  D z ien n ik arzy  W ileńsk ich , ul. W ileńs 
ka 33 (Salony S tow arzyszen ia  Inżynierów  
Kolejow ych).

—  Komitet Organizacyjny zaw ada  
mia, ż «  za b a w a  karnawałowi* na rzecz  
„R od ziny  Policyjnej" , która n ie  o d b y ła  
l ię  11.11 39  r. z p o w o d u  ż a ło b y , o d b ę ­
d z ie  s ię  w  dn iu  18.14. 39  r. w  D om u M iej • 
skim przy ul. T K ościuszki 14b.

P o p rzed n io  w y s ła n e  za p ro szer ia  są 
w ażne .

SŁONIMSKA
—  Strzelcy buduję szkołę. D ocen ia jąc  

zn a czen ie  ośw iaty  n o w o g ró d zk i, pułk  
strze lców  p o sta n o w ił w y b u d o w a ć  2 -k la so  
wą sz k o łę  p o w sz ec h n ą  w  N o w ej Straży, 
Zbiórka sk ład ek  jest już ro zp o częta , a 
w slę p n e  p *ace  za p o czą tk o w a n e . 2 -k !aso -  
wa szk o ła  Polskiej M acierzy  Szkoln e; im. 
N o w o g r ó d z k ie g o  p u łk u  S trzelcó w  b ę d z io  
w y b u d o w a n a  i o d d a n a  d o  u iy łk u  w  dniu  
11 listopad a 1939 r.

M iejscow a lud ność b ierze  tamże udział 
w D u dow ie, a stan ow isk o  w ojska w  tej 
spraw ie p o w ita ła  z w ielką radością  i uz­
naniem .

— Unieruchom ione lin ie autobusowe, Z
p o w o ju  ziego s tan u  drug  wni-cruchoinione zo 
sia ły  n astęp u jące  lin ie  au tobuso \ve: Słonim  
— Ż jro w ice  — By leń  — Iw acew icze oraz 
Słonim  — Zelwa —  W ołKowysk.

Nadużycia na stadionie W .F. i
p r z e c f  S ą d e m

W czoraj Sąd Okręgowy rozpoznał 
sprawę Aleksandr? Kawokina, Jozefa 
Oziew icza, W alentego Piotrowicza, syna 
Jana i W alentego Piotrowicza (kuzyna 
pierwszego), oskarżonych o popełnienie  
nadużyć przy budowle stadionu sporto 
wego na Pióromoncie Ośrodka W F I PW  
w Wilnie.

Budową stadionu na Pióromoncie kie 
rował komendant Ośrodka kpt. Pawło­
wicz. Został on również oskarżony o na­
dużycia I w ub. roku przez W ojskowy 
Sąd O kięgow y skazany na 9 miesięcy 
więzienia i wydalenia z Korpusu Oficer 
skiego. Razem z nim zasiadał na ławie os 
karzonych szef kancelarii Ośrodka. Ska­
zano go na 6 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem i przeniesiono na emeryturę.

Kawokin został skierowany na budo­
wę stadionu 5 lutego f935 r. przez Fun­
dusz Pracy jako bezrobotny i tu po pew­
nym czasie został zatrudniony na stałe 
Nadzorował on robotnlkow i załatwiał
wypłaty

Akt oskarżenia zarzuca Kawoidnowl 
podrabianie lisi p lac w  ten <po*ób, że 
oboln cy kwitowali większe sumy niż 

otrzymywali. Poza tym zarzuca mu się to,

Obrona przt ciwtotnicza

lowe rozporządzeni
W  osta tn im  D z .cn n ik a  U staw  R, P. fur, 

10) u k aza ło  się  ro zp o rząd zen ie  R ady Minis 
Sr ów  z 24 styczn ia  1939 r. o obow iązkach  o- 
sób fizyczny-ch i p raw n y ch  oraz  w ładz i in- 
łty tu c y j w dziedzin ie p rzy g o to w an ia  persono  
tu o b io n y  p rzec iw lo tn iczej w czasie poko ju .

R ozporządzen ie  u sta la  zak res św iadczeń 
osobistych, do jak ich  jesl obow iązany  każ­
dy m ieszkan iec  m iasta  w dziedzin ie OPL O- 
kreśla  ono  ściśle kogo należy  pow oływ ać do 
słnąby w OPL, n a  jak i czas, do jak ich  prac, 
kto to  czyni i w ja k ie j  fo rm ie , d a le j —  oso­
by, p o d lega jące  zw oln ien iu  od tych  obow iąz 
ków, try b  z a ła tw ia n ia  tak ich  zw olnień  i wła 
dze, do tego u p raw nione.

R ozporządzen ie  dotyczy każdego oby wale 
ia w w ieku od 16 do 60 lat. W e w łasnym  in 
teresic  każdy  pow in ien  się szczegółow o za­
poznać z zacy tow anym  ak tem , k tó ry  jest dał 
izym  ugniw em  w u u or m owa n iu sp raw  obro  
ny  p rzec iw lo tn iczej w Polsce pod względem  
praw nym , M amy dzisia j jmż sp o ry  zb ió r u- 
staw , ro zp o rząd zeń  i in s tru k cy j, w ydanych 
przez czynniki o fic ja ln e  w te j sp raw ie. Mi 
nąl czas dow olności pom ysłów  i o p ieran ia  
p rzygo tow ań  do ob rony  p rzec iw lo tn iczej na 
dob ry ch  chęciach  — w eszliśm y już  w fazę 
ustaw ow ego, p rzym usow ego rozw iązy w an ia  
tych  zagadnień .

że częśc robotników, zatrudnionych p n y  
budowie stadionu, kierował do pracy na 
prywatnej posesji kapitana Pawłowicza. 
Miał również przywłaszczyć pewne kwoty 
z opłat za korty tenisowe Ośrodka. W spół

TEATR I MUZYKA
TEATR M IEJSKI NA PO H U LA N CE.

*
Ostatnie przedstawienie sztuki „JEJ SYN"

— W alen tyny  A lexandrow icz. Dziś o godz. 
19 (7 wiecz.) T ea lr  MiejsJci na  P o h u lance  
gra n ieodw oła ln ie  p o  raz  o sta tn i sztiucę psy­
chologiczną W alen ty n y  A le ian d ro w icz  pi 
„ JE J  SYN" w reżyserii dyr, K ietanow skie- 
go. Geny popui.urne

t o , o goń*. 20 —  „W  PERFU M ERII- .
W  p rzy sz łą  nżedzleię, dr,. 19 lu tego o g.

20,15 w T ea trze  M iejskim  n a  P o h u lance  
w ystąpi n a jw y b im ie jszy  p ian is ta  doh j obec­
nej —  Ignacy F ried m an ,

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTN IA".
Dziś „Król na jedną noc" op e re tk a  o-rygi 

nalnie n ap isana , pełna n iespodzianek  i przy 
gód, św ietnie g ran a  przez nasz zespól z J. 
Kulczycka n a  czele. Ceny propagandow e

Ju tro  „R ozy  i je j  d ru żyn a '< g ran a  będzie 
pc cenach  o ropaganoow ych  O peretka ta słyn 
nego A branam a, zryw i z dotycnczasow ym  
szablonem  i jes t w idow iskiem  pełnym  ż y d a  i 
b lasku.

■ O statni w to rek  w  L u tn i. Na o s ta rtn ' w to ­
rek  k a rn aw a łu  k ierow nictw o przygotow uje  
sły n n ą  kom edię  m uzyczną  „P o d w ó jn a  b u ­
ch a lte ria" , jak o  w idow isko pełne h um oru  i 
dow cipu.

, oskarżeni mieli mu w tych sprawach po­
magać.

W czoraj Sąd Okręgowy przesłuchał 
40 świadków i zapowiedział ogłoszenie  
wyroku na piątek, 17 bm- [z],

ifi tii tu m~pTiUfli

Hotel EUROPEJSKI
m  W I L N I E

Pierwszorzędny — Cei.y przystępne 
Telefonv w pokojach. Winda osobow a

Przed kilkoma tygodniami w W ilnie | 
z mieszkania handCarza bydłem świrskle J 
go przy ulicy Bazyliańsfciej z pokoju sy­
pialnego skradziono przechowywane tam 
w kryjówce złoto I dolary na ogólną su­
mę ponad 3 tysiące zł.

Kradzieży dokonała służąca Świnicie- 
go O ig a  M oroz, która uciekła ze skar­
bem. swego pracodawcy. Policja wszczęła

pościg za złodziejką. Po uprywie trzech 
dni zatrzymano ją w W ilnie, wynędzniałą  
I głodną. O iga Moroz przyznała się ze  
skruchą do kradzieży i opowiedziała, że  
przestępstwa dokonała pod wpływem  
swego brata i kochanka, którzy następnie 
wyłudzili od niej p ieniądze i zbiegli, nie  
pozostawiwszy jej ani grosza.

Poszukiwania u  bratem Moroz byty

bezowocne. Dopiero onegdaj policja w 
Nowej W ilejce zatrzymała go.

Borys Moroz również nie negował 
udziału w kradzieży i opow iedział, że 
skradziony skarb, który nikomu, jak wi­
dać nie przyniósł szczęścia, został przez 
niego „zamelinowany" we W iazyniu W  
związku z tym dwóch wywiadowców po­
licji wyjechało wczoraj do W iazynia po 
„zło le  runo". (c).

Nagle zgony
W czoraj /m a iła  nagle 5C-lełnta Teklr 

Kisiei owa, fryzjerka przy ul. Sierakow­
skiego 22.

*

Zmarł rów nież nag le  28-letn l kupiec, 
właściciel sklepu ga.anteryjnegc. przy ul. 
Rudnickiej, M . Abolnik zam. przy ul. Sha- 
szuna 15. A bolnik  wrócił do domu w do- 
orym humorze, zjad ł kolację I usiadł przy 
aparacie radiowym. Nagle poczuł się źle 
i zmarł. jej.

r# o  pnżary
Sb

W czoraj zanotowano w Wilnie dwa 
pożary: W  sklepie p. Kazim. Stomy, przy 
ul. Suboct 38, zapalił? się drewniana 
ściana. Straty wynoszą 200 zł. Drugi po­
żar powstał przy ul. W ielkiej 30 w mie­
szkaniu Jakuba Bandasa. Spaliła się drew  
niana ściana i bielizna, wartości 100 zł.

Teatr jn. NA POHULANCE
i  Dziś o godz, 7 wiecz.

i  J E J  S \ I M
< Z gościnnym  występem  
5  N. M łodziejowskiej -  Szczurklewiczowej

! A O t O
CZWARTEK, dn ia  16 lutego 1939 r.

6,57 —  P ieśń ; 7.00 —  D ziennik poranny ;
7.15 —  F IS  —  p o g ad an k a ; 7,20 — M uzyka z 
płyt; 8,00 —  A udycja dia szkół; 8,10 — Prog 
ram  n a  dzisiaj; 8,15 —  M uzyka p o ran n a ; 8,50
— O dcinek prozy : „O człow ieku, k tóry  zgubił 
p rzekonan ia ' — now ela  Ivo C sankara  (do­
kończenie); 9,00 —  Przerw a.

11.00 —  W  ta-kt m uzyki —  au d y cja  dla 
szkól pow szechnych; 11,25 —  W alce a r ty s ty ­
czne, in s tru m e n ta ln e  i w okalne; 11,57 — Syg 
ual czasu i. h e jn a ł; 12,03 —  A udycja po łud ­
niow a w przerw ie  o godz. 12,30— 12,40 — 
PT6 —  tran sm isja  z Z akopanego, 13,00 — W .ą 
uom ości z m iasta  i p row incji; 13,05 — M u­
zyka; 14,00 -------- 15,00 P rzerw a.

15.00 — Życiorys m aszyn „Sam olo t ', po­
gad an k a ; 15,15 —  K łopoty i rad y  — dimog;
15.30 — M uzyka ob iadow a; 16,00 — D zien­
nik popołudniow y; 16,05 — W iadom ości gos 
podarcze; 16,20 — Jak  p racu je  b ank  — puga 
dan k a; 16,40 — L udw ik Beethoven: „Lcono- 
r a '1 (koncert z p łyt) i6,55 —  Surow ce w ży­
ciu gospodarczym : „Żeiazo . s ta l' — poga­
dan k a; 17,05 —  W dzień litew skiego św ięta 
narodow ego — au d y cja  m uzyczna; 17,40 — 
In form acje  tu rystyczne; 17,45 F IS  — poga­
d an k a  z Z akopanego; 18,00 — Przeg ląd  prasy  
sportow ej; 18,05 — U lw ory na adów kę, w 
w ykonaniu  M ikołaja , D oderonka; 18,20 — 
Skrzynkę ogólną p ro w ad zi Tadeusz Łopalew  
ski; 18,30 —  -Muzyka lekka i pow ażna — ga 
węda m uz' czna; 19,00 — FIS — T ransm isja  
z Z akopanego; 19,20 — K oncert; 20,35 — Au 
dvcje in fo rm acy jn e ; 21,00 — Klasyczny lea tr 
w yobraźni; ,,01’iam ice" ,-tsehylosa. r‘rzekkul, 
rad io fon izac ja  i słow o w stępne Stefan S ieb r 
nego, p ro f U. S. B., m uzyka T adeusza .izeu- 
gow skiego; 22,20 — K oncert o rk ies try  m ac 
dolinistów  Związku Strzeleckiego w Nowych 
Sw ięcianach; 22,55 R ezerw a program ow a;
23.00 — Ostatnio w iadom ości dzienn ika wie 
czarnego i ko m u n ik a ty ; 23,03 F IS  — osta tn ie  
w iadom ości sportow e z Z akopanego ' .05 
Lekkie u lw o ry  n a  w iolonczele; 23,15 — Mli 
ty k a  po lska w w y k onan iu  o rk ie s tr ;  sym foui 
cznej P  R. pod dyr. G rzegorza Fite.uł-rg:.:

PIĄTEK, un ia  17 lu tego 1931) r.
6 ,j7  —  Pieśń  p o ran n a ; 7,00 — Dziennik 

po ranny ; 7,15 — M S W iadom ości z Zatcopa 
nego; /,20 M uzyka (p ly ly j; S.0U — A udycja 
dla szkół; 8,10 — P rogram  na dzisiaj; — 8,16 
M uzyka p o ran n a ; 8,au — C zylanki wiejskie: 
„Eippo i la p io "  opowieść indow a z Karelii;
9.00 — 11,00 — Przerw a.

11.00 — A udycja d ia szkół — shiehow is 
ko; 11,25 — O rk iestra  i so liści; 11,57 — Syg 
uał czasu i h e jna ł; 12,03 —  A udycja po łu d ­
niow a — w przerw ie o godz 12 30— 12,40 — 
l iS, tran sm is ja  z Z akopanego; 13,00 — W ia 
dom ości z m iasta  i jirow incji; 13,05 — Mu­
zyka; 14,00 —  Przerw a.

la ,00 — Na szerokim  świecie — audycja 
d la m łodzieży; 15,20 — P o ra d n ik  spo rtow y;
15.30 —  M uzyka obiadow a; 16,00 — Dzien­
n ik  popo łudn iow y . 16,08 — W iadom ości gos 
podarcze; 16,20 — Rozm ow a z chorym i ks. 
kapelana M. R ękasa; 16,35 — R obert Schu­
m ann trec ita l fo rtep ian o w y ); 17,00 — „Nasze 
spraw y" —  gaw ęda; 17,15 — R ecital w ioiou 
czelowy; 17,45 — A udycja dla wsi: 1. O rga­
nizacja  pszczelarstw a na W ileńszczyźnie — 
pogadanka  S tanisław a Surdttckiego; 2. P o ra d ­
nik ro ln iczy — prow adzi A leksander P rz rg a  
l iń sk i; 3, M uzyka p o p u la rn a ; 4 O zan iedba 
nym  zwierzęciu n a  wsi — pog ad an k a  E uge­
n iusza Ł astow skiego; 18,25 — W ycieczki i 
spacery , prow adzi Eugeniusz P iotrow icz;
18.30 — A udycja z W arszaw y , 19.00 —  FIS
— T ran sm isja  z Z akopanego; 19,15 — K on­
cert z W arszaw y; 20,35 — Audycje in form a 
cyjne; 21,00 —  K oncert: 22,00 — „A rtur Górs 
k i‘‘ — szkic lite rack i; 22,15 — M uzyka z- płyt 
22,55 — 23,00 — rezerw a p ro g ram o w a! 23,00
— O statnie w iadom ości dziennika w ieczorne­

go i ko m u n ik a ty ; 23,03 — FIS —  ostatn ie 
w iadom ości sportow e z Z akop tnego;
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K R A IN A  L Ę K U
(PowibSć nagrodzona: Grand Prix du 'oman 

d Avćntures 1937)
Przekład auforyzowary z francuskiego.

—  Lepiej zrobilibyście, panowie Heim i Schmidt, 
gdybyście przycisnęli do muru tę dziewkę, Lianę, i 
zmusili ją do wyznań. Cóże.śrie dotychczas uzyskali

—  S łoim y w m artwym  punkcie —  odpowiedział 
Heim. —  próbowaliśm y bez skutku w szystkiego: 
gróźb, obietnic, forteli, zm ęczenia, wprowad :enia 
szpicla do tej celi. Stosunków z cywilam i nie ma 
żadnych, ludzie stronią od niej, niepodobna dojść, kto 
bvł jej wspólnikiem . Co do jej stosunków z Niemcami, 
te z wyjątkiem  Stiefela —  są zdum iewająco możliwo, 
poza wszelkim i podejrzeniam i. Słowem, ślepy zaułek.

—  Nie opuszczajm y rąk. To dobry szlak. Mój... 
mój ajent zapewnił mnie o tym, nie dalej jak wczoraj.

Zastukano do drzwi, które otw arły się zanim  
zabrzmiało ),wejść‘'‘ Niederstoffa. W darł się do po 
koju jęk syreny, zwiastującej koniec alarmu lotnicze­
go i siraceato spóźnionego terkotu przeciwlotniczych  
Karabinów m aszynow ych, tworząc wagnerowski akom ­
paniament do ukazania się w progu generała dywizji 
von Zischau, komendanta etapów armii. Zdarzyło się 
po raz pierwszy, że ten w ysoki dygnitarz zjaw ił się 
w Sl. (Juorenlin bez uprz.cdzenia. Zasalutował niedba­
le oficerom , wyprężonym  na baczność, rezolutnie rzu­
cił się na fotel, um ieszczony na wprosi biurka kom en­
danta. i z głow ą opuszczoną rozm yślał przez chwilę,

która podwładnym  jego w ydała się nieskończenie 
długa.

Cenerał, liczący około pięćdziesięciu lat, upodob­
nił się do kajzera od pokręconych spiczasto wąsów; 
począw szy, aż do szarej polowej peleryny i do w ład­
czej poważnej mitny. Tow arzyszący mu oficer stanął 
skrom nie u drzwi, W  wieku Kronprinca w ziął go so­
bie oczyw iście za wzór: im ał twarz wygoloną, czapkę 
włożona na bakier, minę swobodną i wygląd, zakra­
wający odrobinę na facecjonistę.

—  Kto są ci dw aj porucznicy? —  zapytał wmesz- 
cie generał wskazując na Heim a i Schmidta —  Ach, 
pańscy oficerow ie w ywiadu? Donrze się składa. Niech 
nie odchodzą. N iederstolf, m am  wrażenie, że ofensy­
wa aliantów  w  Artois nie jest jeszcze skończona. Gdy 
chcę widzieć, czy Francuzi będą atakować, wystarczy 
mi przejechać przez St. Quorenlin i jeśli cywule mają 
m m y rozradowane i nosy do góry —  m am y się na 
baczności, jeśli nosy są spuszczone na kwintę —  
w szystko dobrze idzie.

Hrabia roześm iał się dyskretnie v\ hołdzie dla 
dow cipu swego szefa, ałe coś suchego i sarkastycznego 
w tonie generała raziło go.

—  Nte ma się z czego śm iać. Niederstoff. Ponie­
waż nie wierzę w telepatię, to, co stwierdziłem , nie da 
Się wytłum aczyć inaczej, jak faktem , że to m iasto jest 
jednym  wielkim  gniazdem szpiegowskim . Zresztą tak 
jest moi panowie z komendantury wr Saint Quorcntin 
nasza służba wywiadowcza sygnalizuje nam, że od 
m iesiąca ośmiu żołnierzy alianckich przedarło się stąd 
do Francji drogą A. 17. Nie w iem y, co to za drogę 
oznaczono nr A. 17. Poinform owałem  już pana o istot 
stanie rzeczy dokładnie 9 maja. Coście zrobili?

Na znak Niederstoffa Heim nabrał oddechu, jak 
atleta, szykujący się do wTalk_

—  Dozór wzm ocniony przy wszystkirh w yjściach

z m iasta. —  raportowali —  patrole ruchu potrojone... 
rozstrzelano jednego Anglika..

—  Co kom plikuje nasze zadanie —  wm ieszał się 
N ieaerstoff —  to współudział ogółu m ieszkańców *) 
i niem ożność znalezienia, a naw et um ieszczenia wśród 
ruch agenta**). Gdyśmy tej drogi spróbowali, zamor­
dowano naszego człowieka w dwadzieścia cztery go­
dziny niebywale zręcznie i nie m am y nadziei odnale- 
zienia winowajców.

General znowu spuścił głow ę lak nisko, że brona 
ukryła się w otwartym  kołnierzu peleryny. Przerwał 
porywczo kom endantowi nuasta, giosem  brzmiącym  
bardziej sucho:

—  Bal To nie w szystko jeszcze! Są gorsze rzeczy. 
W  arugnn oddziale francuskim  znalazły się fotografie 
dokum entów istniejących tylko w Komenaaturze St. 
Qourentin i jeden dokum ent, który by! bez wątpienia 
wykradziony. Pierwsza fotografia, to rrykaz stanu 
liczebnego wojsk zakwaterowanych w mieście 9 maja 
1915 roku

(D. c. ».)

* )P ułkow nik  N ikolai, szef B iura W iw ia d u  p rz \ sz tab ie  ge 
n e ralnym  arm ii niem ieckiej, w la tach  1913— 1919, pisze w dzie­
le sw ym  pt. „T ajem ne siły": „L udność be lg ijska fran cu sk a  w 
p row incjach  okupow anych, zasługuje  na szacunek  za pom oc 
k tó re j udzielała  żołn ierzom  i sw oim  szpiegom . O żyw iona p ra w ' 
dziw ym  patrio tyzm em , nie s traciła  nad zief ani na  chw iie w 
ciągu długich hu  w ojny m im o ciężarów , k lo re  dźw igała. Licz 
ni F rancuzi . Belgowie ponieśli n a jsroższe  k a ry  i a  pom oc V  
dzielana uciekającym  żołnierzom  i szpiegom . Z achow anie  się ich 
l.yto bohatersk ie , odw aga godna podziw u. U m ierali nie spusz 
czając  oczu, w znosząc okrzyki na  cześć O jczyzny".

**) P u łkow nik  > ikolai pjsze w tym  sam ym  dziele: „ Je st 
rzeczą jasn ą , że podczas długiej naszej okupacji, n iek tó re  ży­
wioły spośród  ludności ofiarow yw ały  nam  swe usługi. Te rz a d ­
kie w ypadki zdarzyły  się w Belgii, we F ran c ji nigdy.



<5 „KURJł R" (4723}

Kartel wileńskich olejarni
p o z b g w ił  p ra c y  K ln u tid fc s  ec  u r c b a t n  k ć w
W ileńskie olejarnie Kurlandzka I Po- ce>iłralnych. Delegacja żądała albo roz- 

narska stworzyły kartel, wsKutek czego wiązania kartelu, albo zmuszenia dyrekcji 
ułraciro pracę kilkadziesięciu roootnlkow olejarni do powrotnego zatrudnienia zre- 

Delegacja robotników udała się do dukowanych.
Warszawy, gdzie interweniowała u władz j

Wileńskim tartakom grozi unieruchom enie
Ostatnio na rynku wileńskim daje się 

zauważyć brak drzewa, co grozi unleru- 
inomieniem miejscowycn tartaKów. Kupcy

Aresztowany po upływie 2 lat

leśni zamierzali sprowadzić drzewo z So­
wietów, nie otrzymali jednak zezwolenia.

o l  p c p t U ie ^ a
Wywiadowcy^ wydziału śledczego w 

Wilnie aresziowali wczoraj Mariana Szpa 
kowskiego pod zarzutem udziału w na­
padzie rabunkowym, dokonanym przed 
dwoma laty na ulicy Sotianej. Ofiarą na­
padu padł wówczas zam przy ul. Potoc­
kiej Józef Bizu iowicz. Jako sprawcę na­
padu wkrótce po wypadku aresztowano 
niejakiego Stanisława Sienkiewicza, któ-

p rze stę p stw a
rego sąd skazał na 5 lat więzienia. W y­
rok ten uprawomocnił się I Sienkiewicz 
po dziś dzień odsiaduje swoją karę w 
więzieniu Łukiskim. Rabuś nie wymienił 
nazwiska współuczestnika napadu. Tym­
czasem niedawno policja dowiedziała się 
o udziale Paszkowskiego w tym napa­
dzie. W  konsekwencji nastąpiło jego are­
sztowanie. (c).

Mężczyzna bez nazwiska pcd kołami poci^u
W czoraj na szlaku kolejowym Landwa- 

rów— W ilno, tuż w pobliżu Landwarowa 
pociąg osobowy, zdążający z^Kowna do  
Wilna, najechał na nieznanego mężczyz-

nę w wieku lat koło 40, który doznał 
bardzo ciężkich obrażeń ciała. Otiarę wy­
padku przywieziono do Wilna do szpitala 
św. Jakuba. (c).

Zderzuki wagonu zniiażdiyly ramię
Stanisław W ysocki, spinacz wa zderzaki, które zm iażdżyły mu prawe ra- 

gonów na st. kol. w Landwarowie, w cza mię, W ysockiego w stanie ciężkim do 
sie spinania wagonów dostał się między siarczono do szpilala w W ilnie.

T y / h a  u  n a s i l i
hajwiększe arcydzieło

M A R I A
ANTONINA
Początki seansów : 3.40 — 6.00 — 3.15 — 10,30

U l g i  w a ż n e

m ssb i s m
KM.JC ■  ■ ( 5  I Sukces w szechśw iatow y. P ęk n ą , nam iętna, gorąca jak słońce
I T k L I  V  w  I południa, a le  jednocześn ie  p łocha, kapryśna i zdradziecka Vlvlane
----------------------------------  ROMANCE I u lubiony pi eśniarz Paryża T in o  ROSSI w najpięk­
niejszym
film ie
m iłosnym „ N I E B E Z P I E C Z N A  K O B I E T A 11

N ad program : Atrakcja kolorowa i aktualności

NARS • Niebywały su kces  F Ł I P  i FLA**„ A l p e j s k i e  g » l s i “
Na tle rtlp, pięknych p e jz ż y ,  pioseneK  szwa.carskich, bar nego kolorytu zwycza,ów  

i stro,ów, dwa| bohaterow ie biją wszystk e  rekordy kom izm u  
Piękny kolorow y dodatek i aktualia B lety honorow e i bezpłatne niew ażne.

Chrześcijańskie kino Legendarny przepych, egzotyczne o o g a c t„ o  tajem nice i intrygi 
d l f l A T m ł f m  I  patacu M aharadży odsłan ia  film p. t.

św iato w i j y g r y S  Es zn a p u ru
1 część filmu „INDYJSKI GROBOWIEC*

W roi. gt. La Jana , H ans Stuew e i Gustaw D iessi. Pocz seansów  o g. 4, w św ięta o  g. 1

K I N O  
odziny Kolejowej

: MICZ
W iwulskiego 2

Dziś. Dramat m iiości siln iejszej niż śm ierć

G E  H E 99
wg pow ieści Heleny Mniszek. — Lidia W ysocka, Ina Benita, Ćwik­

lińska, Zacharewicz, Sam borski, Orwid, Fertner i inn i. 
Nadprogram: DODATKI. Początek coaz. o  g. 4, w św ięta o  g. 2 pp

■ £  f  Dziś Wielki dram at sensacyjno-obyczajow y w-g g łośn ej pow ieść

O b W i S K O j  A n to n ie g o  M a r c z y ń s k ie g o

„Kobiety nad przepaścią11
W rolach głównych: Maria Bogda, Adam Brodzisz, Nora Neg, A W iszniewska J . Andrze 

jewska, Stępow ski, S ielańsk i, Żabczyński i inni.
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz, seans, o 4-cj, w niedz. 1 św . o  2 ej

Margines fantazji
Gra n a  lo te rii jes t n iep o d o b n a  do innych 

Zdana jest na  p rzy p ad ek , na  z rządzen ie  lo ­
su, ale  n ie  jest hazardem . Gra hazardo-wa po 
lega na  tym  p rzed e  w szystk im , że ryzyko  nie 
jes twym ierzom e, an i określone, że m oże po_ 
ciągnąć za sobą s tra tę  w szystkiego, co sie 
posiada, a  naw et i tego co s !ę m oże kiedyś 
posiadać. H aza rd  w pełnym  znaczen iu  tego 
stów a w pływ a n a  c h a ra k te r  ludzk i, dezorga 
niz uje go.

H azard  jest d la nam iętnego  gracza na rk o  
tykiem , n a jw aż n ie jsz ą  treśc ią  życic p jz a  
k tó rą  n ic n ie istn ie je . H a za rd u jąc y  zapom i 
na o  iz e rz a c h  na jw ażn ie jszych , p rzerzu ca  od 
pow iedzialność  za siebi„ na  los, k tó ry , do 
św iadczyw szy go n ieraz  jiuż — po w in ien  m u 
p rzy jść  z p o m o cą  i w ynagrodzić  m u jago 
zaw ody i c ie rp ien ia . Szuler jes t cztowiG-iem  
chorym , k tó ry  s tra c ił pan o w an ie  nad  sobą, 
k tórego c h a ra k te r  za łam ał się i k tó ry  n ie pa 
n u je  jiuż nad  sw oim i n e rw am i, z a trac a  od­
pow iedzialność  za  to, co czyni. Szu lerka  wy 
pełnia całą  treść, ca łą  s tio n ę  życia.

L o te ria  K lasow a z n a jd u je  się  n ie ja k o  na 
m arg inesie  życia. S tanow i nie p o traw ę, ale 
p rzypraw ę, d o d aw an ą  w  n iezn aczn ej sto sun  
kowo ilości. L o te ria  to m arg ines fa n ta z ji na 
stron ie  pow ażnej, odpow iedzialne j, p o w ia rz s  
jąoej się  codzienności. G rając  na lo terii p rze  
p ro w ad za  się lin ię  g ran iczn ą  m iędzy codzieu 
nością a fan ta z ją , p o zo staw ia jąc  te j o s ta tn ie j 
m ały  sk raw ek  czasu, z a in tereso w an ia  i pie 
niędzy.

H azard  jest sp ó łk ą  z a w a rtą  z losem  na za 
sadach  odpow iedzialności n ieo g ran iczo n ej t 
n ie rozgran iezonej. W grze na lo te rii odpo­
w iedzialność jest ściśle og ran iczona , a sfe rs , 
oddana  losow i we w ładanie  jes t d ok ładn ie  
w ym ierzona. Nie pośw ięcając  nic z codzien ­
ności i je j n o rm aln y ch  p raw . f lir tu jem y  so­
bie na  uboczu z losem , a f l ir t  ten  m oże się 
nam  bard zo  często sow icie opłacić.

D latego m ożem y z czystym  sum ien iem  na 
być los do p ierw sze j k lasy  44 L o terii K la s t-  
wejj k tó re j ciągn ien ie  rozpoczyna się 2.4 bm.

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 15 lutego 1939 r.
Ceny za iowar standartowy lub średniej 

akości za 100 kg w handlu hurtowym, pa­
rytet w agon st. W ilno. (Len za 1000 kg f-co  
w agon st. załadow ania). Dostawa bieżąca  
norm alna taryfa przewozowa,
Zyto 1 standart i 13.75 14.25

11 . 13.50 13. 5
Pszenica jara jednolita 1 sL 19.— 19.50

.  „ zbierana 11 „ 1 8 . - 18.5C
Jęczńi.en  1 standart — —

U . 15.75 16.25

.  III . 15.25 15.75
O wies 1 „ 13.75 14.25

n  » 12.75 13.50
Gryka I „ 1 9 . - 19 50

11 . 18.50 1 9 . -
Mąka żytnia wyciąg. 0 -3 U % 2 9 - 29.50

.  » i A 0 -5 5 % 25.50 2 6 . -
„ „ razowa 0 —95%

0
 

u •01 2 0 . -
Mąka pszen. gat. I 0— 50% 36 75 37.75

,  .  .  I-fl 0 -6 5 % 36 — 36.50

-  .  -  » 50- -60% 2 9 . - 30.—
.  -  .  U £ 0 -6 5 % 23.75 24.25
.  -  - 6 5 - /0 % 18.25 18.75
.  „ pastewna 15. - 15.50

Mąka ziem niacz. „Superior*" 33.— 33.50

* » • Prima" — —
Otręby żytnie przern. stand. 9.50 1 0 .-

.  przen. śrea. przem. st. 11 — 11.50
Wyka 4 17.25 1 8 . -
Lubin niebieski 10.25 10.75
S iem ię ln iane Dez worka 52.50 53.60

Len n ies tandaryzow any:
Len trzepany Horodzlej 2C60. — 2100.—

„ „ Wolożyn 1720.— >760.—
Traby — —

,  ,  Mlory 1320.— 1360.—
Len czesany Horodzioj 2240,— 228
Kądziel horodziejska 1600,— 1640 -

„ grodzieńska 1340,— 1380.—
Targanltc m oczony 680.— 7 2 0 . -

„ Wolożyn 880.— 920.—

Ceny n a b ia łu  I ja j
Oddziat w ileń sk i Zw. Spółdzieln i Mle­

czarskich i Jajczarskich notow ał 15.11 1539 r 
następujące ceny n aD ia lu  i jaj w złotych:
M A S Ł O  za ! kg hurt detal

wyborowe 3.40 3 ./O
stołow e 3. BO 3 60
so lo n e 3 . - 3.20

S E R Y  za 1 kg
edam ski czerwony 2.30 2.60

„ żótty 1.90 2.20
litewski L75 2 . -

J fl J fl za 1 kg 1.40 1 60

P R A C j
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POMOCNIK-MIERNICZY sam odzielny , na 
p rocen t, po trzeb n y . Zgłoszenia szczegółow e 
do A dm in istrac ji „ K u rje ra "  pod „przysięg
ty".

C * J / I N ł Wielki sukces wczorajszej premiery.
Film, który wzbudził zachwyt widzów. Film arcydzieło.

Film, o którym cale Wilno pamiętać będzie

Nadprogram: Przerudow ny dodatek k o l o r o w y
Początek seansów: 4—6— 8—10.15

S y g n a tu ra : W m. 42/39.

.  O b w i e s z c z e n i e
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K o m orn ik  Sądu G rodzkiego w Now ogród 
ku, II rewi-ru, P io tr  Szycher, m ający  k a n ce ­
larię  w N ow ogródku, ui. S ienieżycka n r  53-g 
na podstaw ie  a r t. 602 k p. c. p o d a je  do pu­
blicznej w iadom ości, że d n ia  ‘24 lu tego 1939 
ro k u  o godz 8 w m aj. Pucew icze, gm. nowo 
gró rzk ie j, odbędzie  się p ierw sza licy tac ja  ru  
chom ości, na leżących  dc d łużn iezk i H eleny 
W or o n o  w i c z o w e j . sk ład a jący ch  się z 79 ka 
w ałków  d rzew a budulcow ego 20 kop owsa, 
30 pudów  pszenicy, 15 pudów  gryki, 2 pę ­
ków  lnu  tarteg o , 100 pudów  k arto fli, 200 pu 
dów  s ian a  i 100 pudów  słom y ży tn ie j oszaco 
w anych  na  łączn ą  sum ę zł 675.—

R uchom ości m ożna og lądać  w dn iu  licy 
racji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym . 
Dnia 8 lutego 1939 r,

Kom ornik Szycher.

Poszukują
m i e s z k a n i a
2— 3-pok. z w szelkim i w ygoda­
mi w centrum  m iasta. Oferty  
do A dm inistracji „Kurjera W il.“

GRUŹLICA
P Ł U C

jes t n ieu b łag an ą  i corocznie  n ie ro b iąc  róż 
nicy  d la płci, w ieku  i stan u , kosi m iliony 
ludzi. P rzy  zw alczan iu  ch o ró b  p łucnych, 
b ro n ch itu  uporczyw ego, m ęczącego kaszlu , 
g iy p y  i t. p. s to su ją  pp. lekarze

„B a ls a m  T r ic o la n -A g e “
k tó ry  u ła tw ,a jąc  w ydzielanie się plw ociny, 
w zm acnia o rgan izm  i sam opoczucie  chorego 
oraz pow iększa wagę cia ła  i usuw a kaszel.

Sprzedają apteki.

Bez le ia r s tw  i biz m iism r
odzwyczajam cierpiących

od N A Ł O G U  P A L E N I A
S .  S j  tk C h n o k JL ic w
ul.  M ickiewicza  35 m .  3, o d  g, 6 — 7

kAAAMAIlUSZZOIKI
rY T T T Y T T T T T T fT Y T T T T Y T T T T T T T T T T T T T T T Y T T T rT t

A K l / £ 4 l l K H A
I  i s  r j a  L a k n e r o w a

przyjmuje od godz 9 rano d.o godz. 7 wiecz 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—  róg ul 

3-gc Maja o bo k  Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a f o w s k a

oraz GaD.net Kosm etyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów pie- 
gćw , brodawek łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odruł Izające, 
wimny elektryczne, ełektryzacja. Ceny przy­

stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4—1.

A K U S Z E l I K ż
N. B r z e z i n a

masaż leczniczy i elektryza^jn Ui. Grodz 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

IŁ U lA A lA A A A A U U Ł łi ‘lipno i sprzedał
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OKAZ3JNII5 kupię  dom  iub  fo lw ark  koło 
Je rozo lim ki. O ferty  do Adm. „Iiurtfera W il/ '.

ZGUBIONY dowód osobisty  w ydany przez 
Z arząd  Gm iny N iedźw iedzica, pow. ba ran o - 
w icki, na im ię Anna T atu rynow icz , zam . w 
B aranow iczach , un iew ażnia  się.

H U M O R

—  Dlaczego oskarżony podał fałszy­
wa nazwisko podczas jego przesłuchania!

—  Panie sędzio, bytem rak zdenerwo­
wany, i e  samego siebie nie poznałeml

K A Ż D Y
P R Z E M Y S Ł O W I E C
I ^ I  T P I F  r -  HURTOWNIK K U r l Ł C  j DE"AUSTA

żyłka aobie najlepizą klijentelę 
Jfl» łi» ,-jc łię w najpopularniej- 
■zem p i i m i e  c o d z i e n n e m  
na .Ziemiach Półn,-Włchodnich

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. B anćursk iego tel. 99

i m i m . i i i  . . . .  B H B BL E K A R Z E
DR MED. J A N I  Dl A

P io irew icz  ju rc ie n k o w a
ordynator szpitala Sawicz.

C horoby sk ó rn e , w eneryczne t kobiece 
uL Jug ie llońsltą  16 m. 6, teł. lf-66 . 

P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

DR. MED.
M . u i i r t l u r .

choroby  w ew nętrzne 
p rzep ro w ad z ił się 

nu ul. Zawaluą 22,
p rzy jm u je  od 4—6, tel. 23-01.

DOKTOR MEDYCYNY
A .  C y m o i e r

C horoby w eneryczne, syfilis, skó rn e  
i m oczoptciow e 

ul. M ieklewicza 12 (róg T atarsk ie j), teł. 15.G 
P rzy jm u je  od godz. 8—2 i 5 - 8 .

l ) O K  I O l
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów m oczowych ę ś  godz. , 1 1  5—8 w.

D O K T O R
Z e l d o w i u o w e

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów m oczowych od godz. i2 — 2 i 4—7, u) 

W ileńska Nr 2b ni. 3, tel. 277.

D O K T Ó R

N .  Ł a u r s n a i t
Chor. weneryczne, skórne i moczopłciow* 

Szopena 3, tel. 20-74,
Przyjm uje 12—2 i 4— 8.

D O K  i O R
B I  ic m  o  w  i c  z

choroby we ne r yc z n e ,  s k ó r n e  i m oezopłcios . t  
ul. W ielka 21, tel. 921. Przyjm uje od godz, 

9 - 1 3  i 3—8.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t  B u d r e w ic z

cł.orcby wenery zne, skórne m oczoptciowe  
ui. Zamkowa 15, teL 19-60. Przyjm uje w godz, 

od 8— 1 i od 3 -

R E  JA K  70 IZ Y  D ZIAŁÓ W  i W ładysław  A bram ow icz —  spraw y kulturalne litew skie ł w iadom ości z m. Lidy; M arla A lek sa n d ro w iczo w a  — wiadomości z W ołynia; Z b ign iew  C ieślik  — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz  
H olu bow icz — sprawozdania sądow e i reportaż .sp ecja ln ego  wysrannika"; W itold K lszk is — wiad. gospodarcze i polityczne (depeszow e i teier.); E ugenia M asiejew sK a-K obyiińsk a  —- dział p, t. .Z e  świata kobiecego*; 
K azim ierz Ł ęczy ck i — przegląd prasyi J ó zef M aślińskl —  recenzje teatralne; A natol M lkułko —  felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; J a ro sła w  N iec ieck i — sport; H elena R om er —  recenzje książek; E ugeniusz

S w ia n iew lc z  —  kronika w ileńska; J ó zef Ś w ięc ick i —  artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA

'(rinto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa Bandursklego 4 

Reuakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 

Adtninistrac.a- lei 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d zia ły : N o w o g ró d ek , uazyliańska 35, teł. 169; 
U d a. ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B a ran ow icze , 
Ułańska II; Łuck, W ojewódzka 5. 

P rz e d s ia w ic ie ls tw a ; N ieśw .ez, Kłeck, Słonim , 
Stołpce, Szczuczyn, W ołoźyn, Wilejka, G łębo­
kie, Grodno, P ińsk , W ołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
m iesięczn ie: z odnoszen iem  do 
domu w kraju — 3 fet., za grani­
cą 6 z ł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na w si, w miej­
scow ościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zt. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za 'ekstern 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najm niesze og łoszen ie  drobne liczym y za 10 słów. Wyrazy 
tłustym  drukiem liczym y podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych' nie przyjmujemy 
Przydział og łoszeń  do odpowiednich rubryk zależny jes* tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz lednoszpaltow y. Jo .ych cen dolicza się  za "głosze­
nia cyfrowe taDelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-tam owy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść og łoszeń  i rubrykę .nadesłane" redakcja nie odpowiada Administracje „sstrzegi 
sob ie prawo zmiany terminu druku oyłoszen ł nie przyjmuje zastrzeżeń jmejsca. O głosze­

nia są przyjmować;» w godz, 9 .3 0 — i6.30 i 17 — 20,

W y d a w ric tw o  .K u r jc r  W ileń sk i"  S p . z o . o. D ru k . „ Z n ic z " , W iln o , u l, B isk . B an d u rsk ie g o  4 , te l. 3-40 not*.« e . Koiiminnego, wu«ó«k. u


